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lorlanlep s fc  liiijs tó ii a l s n i
' Da SosnHowsM nasfgpcg Szeptyckiego?
Znane JetoisKo -- HreLsenów — spalone doszczętnie!

(LOO\ ER P R ZE D ST A W IC IE L E M  W  K O  
MISJI R Z E C Z O Z N A W C Ó W .

L on d yn . (P a t .). W a szy n g to ń sk i k o re sp o n - 
■dent „4 ’ m esa“  cłouosi, ze w ed le  o b ie g a .u cy e li 
tu p og łosek . H o o v e r  z ło ż y  p r a w d o p o d o b n a  
urząd, sek retarza  handlu, oclen i w stąpień .a  w  
ch a rak terze  p rzed staw  c  eki A m ery k i do K o- 
in';sji r ze cz n z fla w có w . O g ć in  e przypuszczają .) 
żo  do k o n fs ji  r z e c z o z n a w c ó w  zostan ie iruano 
■wanycli przyn ajm n iej d w ó ch  d e le g a tó w  am e­
ryk ań sk ich . O cze k u ją  .m a n ow a n  a M o rg a n a , 
lub Jednego z  w spó n k ó w  jeg o  dom u ban­
k o w e g o . —

R O SY JSK O  - RUM UŃSKIE ROKOW ANIA  
H A N D l O W E .

Moskwa. (A W .) .  .,Izw icstja “  podaja . iż 
prace kom isji r o sy jsk o  -  rum uńskiej, obrad u ­
ją ce j w T y ra sp o lu  nad za łatw ien iem  k on flk rn  
na D ikestrze , d o b e g a ją  końca . W k r ó tc e  ma 
b y ć  zaw arta  u m ow a w te.i sp ra w .e . P o  p o d ­
pisali u je j w  dniu 20 listopada br., m a !g s:ę 
r o z p o cz ą ć  r o k o w a ira  h an dlow e ro sy jsk o  -  
rum uńskie.

ANGLJA NIE UZNAJE ./REPUBLIKI 
NADREŃSKIEJ“ .

P a ry ż . (P at.). H a y a s dow iad u je  s i ę . że 
rząd  1 ry ty jsk l ^ o fe c i l  am ba sad orom  W p ; m 
w  P aryżu  i Brukseli za w ia t jo n ić . ze ire  u zna­
je  legalności p r o w iz o ry cz n e g o  r z ą d u ■nadreń- 
sk ego , o ra z  sp rzec  w ia siu w zn iocen  u ruchu 
se p a ra ty sty czn e g o  w  strefie o k u p a c ji an­
g ielskiej. —

* * *

L on d yn . (P a t .). W  jed n ym  z  ostatnich 
s w y c h  p rzem ów ień  Bakki u, za zn a czy ł, że 
uznanie se p a ra ty stó w  p rzez k ló re g o k o lw .ck  
7, soju&zidków b y ło b y  u iety lko na ruszeniem  
•zasad usta’o n y ch  przez • traktat w ersalsk i, ale 
m z w a r ło b y  r ó w u o cz e ś id e  w p ły w  na sp raw ą 
o d szk o d o w a ń .

M&d m o g iła  b o h n le ra .

(O pis wewnątrz numeru).
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P olsk a  p r z e ż y w a  u bccn ie  ok res  n a jw ięk ­
sze g o  zd en erw ow a li a o d  czą (su w ó ju y  z b o l­
szew ik am i. P om im o , ‘że j s:ę  to  iporówinanie 
c z ę s to  p ow ta rza , n c  w y trz y m u je  on o  k ry ­
ty k 1, jako że w te d y  m ieliśm y do czyn ien ia  
ze z je d n o czo n y m  w ysiłk iem  “ on  n a rod ow e j, 
sk ierow a n ym  p rze ciw k o  jaw n em u  j w y r a ­
źnem u n iebezp ieczeń stw u , zb liża jącem u  s"ę 
z  g roźn a  szy b k o śc ią  z zew n ą trz . D ziś —  
ch o ć  tego n iebezp ieczeń stw a  z z e w n ę trz  też 
nie brak — brak  w ła ś n e  tej sk on cen trow an ej 
w o li  n a /od u , w z g lę d n o  jeśli jest, to m a cha­
rakter ra cze j n eg a ty w n y , niż p o z y ty w n y . '

C o  znam  o  nu je dziś to w o lę  w spóln ą , na­
rodu ?  M ożna p o w ie d z c ć  zg o ia  b e z  p rze sa ­
d y , że w la ś cW ie  jej brak. W k rada  się pew na" 
ap atia , n ech ęć. P rz y cz y n a  tej lw echęci jest 
zrozu m  ufa. m d z d jc ,  pokładane p rzez  pe ­
w ne s fery  w  rz.yd obecn y ', za w io d ły , b o  ża ­
ry óu i ort na ca ie j linj: i terazp d op łero , k ied y  
b-je już g o d z  na 12-ta. czy n i w y s iłk i, b y  prze 
c ięż  sy tu ację  u ra tow ać. C z y  n o  za późn o 9 
T o  p y tan ie  ja dow ite  w krada się do dusz 
ludzkich  i s'ejh T w ą tp cr b e , które" z r c ś z t^ c z e Y  
p:e sw e  ź ró d ło  ze s tów  a u to ry ta ty w n y ch , że 
„b ę d z ie  g o r z e j '1 i że*klz.iala w  P o ls ce  „ z b r o d -  
n 'cza  ręka“ , a w ię c  kto w ie , co  m oże  b y ć  
jutro.

P o d ló ż e  o b e cn e g o  przesile ira  m ora ln ego , 
ja k :e za czy n a  p r z e ż y w a ć  P olsk a , jest g o sp o - 
d a rcz c  i fin an sow e. W szy s tk im  już za czy n a  
b y ć  źle . I iak p o d cza s  w o jn y  tu czyła  sfę ty l­
ko ki ka p a śk a rzy  i speku lantów , tak dziiś iy l-

tto m a clicrzy  su flaeyjni n apych ają  sob ie  k ic -  
szen  e, a ogó ln e  zu bożen ie  lu dn ości i w z ro s t  
d r o ż y z n y  p ro w a d z i d o ^ za p a ln cg o  zn ie ch ę ce ­
nia i braku W iary' w  sieb ie  i w  pań stw o. —  
W  tern tk w i najsm ut.i e js z y  d  lans o b e c n y c h  
.rzą d ów , że  od eb ra ł o b y w a te lo m  tę w ia rę W  
sieh .c i u fność rv p a ń stw o , k tó ie  zn am ion o­
w a ło  w  p ie rw szy ch  latach bu jn y  ro zk w .t 
p a ń s tw o w o śc i polskiej.

T o  zn iechęcen ie , k tóre  p rze ch o d z i w  o -  
gólne zden erw ow an ie , i o b ja w  a się w  n astro­
jach  p a n iczn ych , o g a n ia ją c y c h  n a w et s fe ry  
rzą d zą ce , budzi w za jem n a  ,.nieufność i w z a ­
jem ną o b a w ę . T rudn o dziś  ch y b a  p rzy p u sz ­
cza ć , ż e b y  p o  któretó strom e zn a.eźli się sza ­
le ń cy , k tó rzy  b y  ser jo  m yśleli1 o  ja k m ś  za-; 
m achu, czy ' p rze w ro c ie , w  p ra w o  c z y  w  le - 
yvo, a w  ten sp o só b  p od erw a li n ietknięte 
je szcze  fundam enty  n aszego  bytu  n iepod leg łe  
go . A le ród.na strona boi s ’ę  d r u g e j j  p o d e jrzy  
w a  ją ; ma się w ra żen ie , że  o b io  stron y  są 
w  o cze k  wanhi cze g o ś , co  ch y b a  n 'e  nastąpi. 
S tw a rza  to jednak stan pod ra żn 'en 'a , p rze z  
p ew n e  n iep oczyta ln e  jednostk i ja k b y  z lu bo­
ścią p ie lęgn ow a n y , a m o g ą c y  ty lk o  r ze czy w  i­
ście  dać m o żn o ść  d z ia la n a ~  „z b r o d n e z e j  
ręk i“ .

Są TfTnRTne zc  s tron y  rządu n 'c w ą ip l :- 
w e ^ is i ł o w a n a  w c 'ą g ir ę c ia  le w ic y  w  rząd. 
D ają  s 'ę  s ły s z e ć  zn ow u  hasła  rządu k o a h cy j1- 
n ego , dla ratow auia państw a. N iezależn ie od  
teg o , c z y b y  le w ica  taką ofertę  przyjęta-, c z y  
nie z a u w a ż y ć  w yp a d a , że P olsk i żaden z le ­
pek  w  guśc-i-e rządu k oa licy jn eg o  nie ocali. —  
•Ocali ją ty lk o  zu pełn ie  zn ra n a  program u  
•r energj?. ucfzelwa wr p rzep row a d zen iu  sanacji 
f n ansów . C ó ż  z tego . że pan K ucharski

(z  p. Y ou n giem ) w y b a la n so w a li bu dżet, k ie­
d y  n 'cm a o d w a g i w p ro w a d z ić  p rogra m  w  
czy n , b o  p. W  e rzb ick j już jest z m ego  bar­
dzo  lrC za d o w o lo n y  ! T en  rząd  nie m oże  m ieć  
k red y tu  w  sp o łeczeń stw  c, bo  n aw et niem a 
o d w a g : za p o w ia d a ć  ja k c h i  c z y n ó w , a  c ó ż  
d op iero  je z re a lizo w a ć .

--
■Pierwsze z d e c y d o w a n e  śin a io  p o su n 'ę - 

cie w  dz c u z 'n :c sk a rb ow ej^  u su n ę  za czą tk ' 
straszn ej ch o ro b y , k tóra  za czy n a  traw  ć  o r ­
ganizm  P olsk i, o d su nie .w Ts z^)k 'e m yśli o  za ­
m ach ach  i da p otrzeb n ą  ró w n o w a g ę  d u ch o ­
w ą . T o  jed yn e  lekarstw  o !

S ą d zą c  ze  s ta n o w isk a  Senatu, k tó r y  
obn iża  staw/k' p o d a tk o w e , u ch w a lo n e  p rzez  
Sejm , n ie r y c h ło  będ zie  s tosow a n e .

l i i  li cii iiiMSlp 
- i i i  i i  la l i i j .

P ism a lubelskie w y d a ły  w  dzień u r o c z y ­
stego. o b ch o d u  rr .S'wć-ęta P o ls k  ejl jS z k o ly “ , 
k tó r y  tam  p rzyp a d ł na 28 bm ., —  specjalne 
n um ery . Z n a k om  cie  przedstaw ia, się o d ­
św ię tn y  num er „G ło s u  L u b e lsk ie g o 11. M ieśc i 
się taim 20 p o r tr e tó w  znakom itych , re fo rm a ­
torów ' p o lsk & go  k e k o ln ic iw a  w  X V III. w ., .po­
dob izn , dziel, b u d y n k ów  i t d. w y k o n a n y ch  
w yra źn ie  i p 'ę,kn 'c. O b o k  tego sz e re g  arty k u ­
łów/ n au kow 'ych , a wośródi n :c.h Ks. P ę c h e w -

S pojrzatan i, c z y  g d z ie  nie z o b a c z ę  lu d z - -j 
k e j  dtrszy —  w s z y s c y  u c e k ii  -  zośtatem  sa­
ma, a d e szcz  i ijflatr je sz cze  siln iejszy." Jakaś 
św 'e e z k a  p łon ęła  na nzikim  g rob ie  —  r n y ś a -  
lam , że nią p o ś w ie c ę  i w y jd ę  z em eułanza —  
postąpiłam  k rok  —  zgasiła, a ja zos ta ła m  w  
c ie m n o ś ć  ach. S tan ęłam  —  p rzeżeg n a łam  s 
i m y ś lę : prz,ec'eż na tym  cm en tarzu  spoczyrw  t 
m ój o jc ie c , m ó j m ąż —  niech/ze i,cli d u ch y  cz ;t-

I  nadem ną, ab ym  z d r o w o  w 'yszfa  z  te; 
p r z y g o d y .

Parm ętalam  d ob rze  w  której stron ic bram a 
cm en tarza , idę p o w o i ',  potyk-ahąc s 'ę  o g r o b y  
—  d o ch o d zę .;d o  parkanu, szukam  i szukam  —  
b ra m y  n 'em a. N 'e  p od d a ję  s ię  s tra ch o w i i m y - x 
ś 'ę , . co. yrob:ć da. ej —  b o  na żadną jpomoiC li­
c z y ć  n 'e  m og ę . W ię c  zw ra ca m  się w  drugą 
stronę cm en iayza  p o w o T  k r ^ z a  k ro k  c m  
z m o czo n a , c o k o lw ie k  zd e n e rw o w a n a , idę, 
przyj^śtTnalą-c s o b 'c *  ż e  tam b y fy  kiedyiś b a ­
r ie ry  i pakt. na k tó re  p rza jść  m ogę. S z czę ś li­
w e  znakliJję tc sntne b a riery , p rze ła żę  na p o ­
le, a  .potom  m a e ą T c  ćo  ch w ila  rękom a c z y  
fliĄ n a  jak iego row u , doo !rod zę  do drogi i już 
s 'ę  czu je  spokojna .

W k r ó tc e  sp ostrzegam  św k itio  latarki —  
In g o sp o d y n i do k tó re j zajcohaliani, w y s z ła  n.a- 
przteeijy,.. a b y  m n 'e  w y r a to w a ć  z p r z y g o d y . 
Ih zyisrłam  do n ‘o j, zm o czo n a  d o -n itk i —  ubra­
nie p o c z c iw a  su szy ła  na p e c u  —  w y g rz a ła m  
się p ó d  p ierzy n ą  i n aw et kataru n e  dosta łam . 
T e ra z , g d y  so b 'e  p r z y p o m n ę • tc p r z y g o d ę , t -  
za w s ze  p ow ta rza m , że d u ch y  d rog ich  zm ar­
ły ch  n igd y  nas n c  opu szcza ją .

W lilii Zaduszny.
L a ł tem u k i'k a n a śc :e zcn iksżk ja lam  z 

d z iećm i w duiżem m ieście, ab y  jako w d o w a  
za ją ć| s 'ę  ich 'Y/iy-ciiowaniem i k szta łcę , 'en j w  
szk o lacli. D o w yjścia , zanurz ży ła m  na w s i  
o to czo n a  w y g o d a n r , a ndw-et zb y tk a m i. M ie ­
szkanie uuże, ładnie iu n eb ‘o w a n e , ogród ' ow :o- 
c » w V  i w a r z y w n y , k ró w k i, d rób  —  jednem  
sfdwicm  włsz.yroiik'0, cr> potrzebn e do życia, d o - 
statn ego, 'W "eśJio.'«!!ia , tądńa —  w  n r e ś c u  k o ­
śc ió ł jg g ą c ją  'U k C p B I  lass gdzie  byl-o fenlJ- 
stw o  poziom ek  i gray^bów —  rzek a  i c z e g ó ż  
to w ię ce j żądać. 1  '-zym alani dw ie służące, a 
g łów  -łna ją p racą  błyio p r z y jm o w a n e  g o ś c i
i in ie .-fs .rę ó - ' A krąc dw óW i sy n ó w  w  sz k o ­
łach . ie f : !?a t e /  c z ę s to  dó m iasta, b y w a ­
łam  w  1'e.ńfeze —  w sz y s tk o  m iałam , co  
d o " w m y je in n it ir a  ży cia . A 'e  tc rozko^z-Ą-m b 
n o fy | g d y  m ąż nagle umapt, \v»sze'k!c środki 
rutirnku oleazaiy  się d«rcm r,e , a dok tor  śm ierć 
orz.ekl, R o zp a cz  m oja  nie m a ła  granic. C h w y -  
cłky.p sza ’ , c h c ia ła m , ‘̂ z y  iFctekać, czy^ sobie  
co  zr-olńć —  f l 'c  w iem . W tem  sy n ek  dziesrę- 
c'c.'ctn>l s c h w y c i ł  in cic  za nogi i z p ła czem  za ­
w o ła ł : . M am o,i'a  c o  z  nam i będz|e“ . O n rzy - 
tom n '3 fam , msiadłarn ii®frza'poniniałam  sotu-e, 
że m am  ż y ć  d ’a d z/cci. ,

I p rzy jech a li dw aj starsi sy n o w ie  na p o ­
grzeb , a ja z b o c ś c ią  na nich patrza łam . 
P rze z  p ó l roku  m ieszjkalam  '\v jtef-sam ej w si 
i godzhiam i w y s ia d y w a ła m  na . g rob ie  m ęża. 
P o tem  zam ieszk ałam  w  m ieście i regidarnie co

rok u  na \ Y szy s ik :ch Swuę.tych jeźd ziła m  
o ś w ic T ć  i o d w ie d z ić  to  smm-ne m iejsce . W  
jed n ym  r o k #  wzięla-m  ze  sob ą  n a jm łod szą  c ó ­
reczk ę , za je ch a ły śm y  d o  tamtejs-zej bogate j 
gGKpodyir. k ió ra  nas gośc .n n ie  i suto p rzy ję ła . 
Na w.si jest z w y c z a j, że  w  dzień  W s z y s tk e h  
Ś w oęiy cli w y c h o d z i z k o śc io ła  p roces ja  z  Księ­
dzem  na c/e-'e . udaje się na cm en tarz i tam 
odpraw :ają m o d litw y  za zm a r ły ch . D z :eń b y ł  
pon u ry , w ie trz n y  —  p ra w d z iw ie  jesienny. 
M a 1 ajfl ze sob ą  ś w 'e e e , zara.z za św ieciła m , 
p o m o d h ły śm y  s?ę na n ag rob ic  nujża i o jca , a 
g d y  p roces ja  w yiszła z am eĄtarza, /ros ia ły ­
śm y  cb s  z  có rk ą  i je j niańką. Yvbed!y  s ię ­
gnęłam  m yślą  w.stetra, p a k  tM>i?zc m i k ę d y ś  
b y ło  p rzy  b ok u  m ęża , a ile k r a  z trudu z n o ­
szę. ż y ja y jw  ddLżem m iefik e , gu /ro^praen  szab­
lona dla każdej pan' ctomui bez  p o p io c y  s-lirż;;- 
ce j. Z  t e i ‘zadism y w y r w a ł  łu n ie  geas córk i, "że 
jej zim no —  w ię c  :ą ba rn ów  'fam  a b y  p o s z ła  z e  
sw oja, niańką, a ja dkSSŁej -posiedzę i w ró cę , 
g d y  św ie ce  przestaną p lo n ą ć /D o b r z e  mi tuta i 
byóo . fłpokohre. zb clszn ie . d ro p  na d w o rz e  
złrhno. crzśifam, że ["utaj s,poczS*\va s-erce., K ifl- 
re m it t  k och a ło . Zresztą. d c s ^ H lld z i  izpstaro 
na groibadi s w o c h  drogich, i tał: sam o, jak .ja, 
piinow ab śfwiatła. W tem  z r y w a  się szaloroy 
w'atr,< iak gdył^ c burza je s :eruia. a jedportze- 
śiiie zaczynia d e sz cz  padać. Z ry w a ła  się z 
g r o b ó w  ,W iz je  i m łod s i i starsi, o c ick s tą  -  
v ''0?a.m p roszę . so^ Ik T p  ma m m c p c c z c k a l  ale 

.s ły szą , lub w o ’ a, p ręd ze j u cjók ać. G ró b  
m ęża. o to c z o n y  s.ztocłiejam i i furtlm. -  tu r j-  
•niej się  w y d o s ta ć  —  in o :c  św ie ce  zga ly  o d r a ­
ził — ale w y sz ła m  szczieś!'w le .
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s k ie g o , pirof. U n iw . L u b e lsk 'e g o  o  Stan. K o - 
harsk ‘ m , prof. U n 'w v Dra K ukulsk iego o K o ­
m isji E du k acy jn ej, te g o ż  prof, K ukulskiego o 
■projektAe utw biu.en a K ated ry  p ra w a  w  L ubli 
n ie .  za  c z a s ó w  K om isji Eduk., p. T e o d . W o l -  

lsk .'ego  o  P ira m ow iczu  i jeg o  P oy K n n oścĄ ch  
a ia u cz y c e 'a , prof. U n iw . dra Ila-hua z e  L w o ­
w a  o  o b sh o S z  o 100-ne.j r o c z n ’c y  K om isji 
Eduk. w  roku  1373 w e  L w o w ie , w re s z c is  

bp fo f. K aim a ljtjb !:ograt a. w y d a w n ic tw  jubile­
u s z o w y c h  ; u adts p o irT eszczon o  w  ty m  nu­
m erze  w y ją tk ! z ur»»v/ iP<rto&k!-ego, C h r c p io -  
wiSRit, p rzek ład y  -.poozy j K otlarsk iego ,' re e cn - 

E j e  'to1. W y d a n ie  M g »  num eru ju b ile u szo w e g o  
i]Ątzyał)Si red ak cj „G fb sn  Li& eJskiegp;'1 p r a w - 
ćzlv!"ą ch lubę.

1 ,2'-&rcla LuBotska“ oddala 
1;q!ći ,.Świąru OurodaćSila Narodu1*, i>om'e- 
śćliła _ bcfwjcnt w dniu ;iipp>ezysłciśćK-dw: a job - 
Sz-Snie arty-isaly p. Teodora W olsl ego o Ko- 
iiars&m i Komisje

U ro cz y s tą  A kadem ia ku u czczen iu  w del- 
JTęj •Pamiglk: cftlbyła się w  Ltibiirdc w  n 'e -
dzk lę, 28 fcm. w  Auli U niw . L u be lsk iego . —  
P rze m a w ia ł ol 'IĆonJrsKW  ks. p io f . P ęch ersk i, 
o  K o m is1' Eduk. prof. K ukulski. N adto z ło ż y ła  
s 'ę  na A k adem ję  c z ę ś ć  m uzyc>;no * dakiam a- 
cy jn a , w  w yk on a n iu  stu d en tów  U n iw . i u cz - 
iidów szk ó l średn ich .
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m
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?Do ryciny.)

Ś. p. Frąncfszeii NuIIo
w ło s ' i b o h a  er p o w sta n ia  's ty c z n io w e g o .

W  ustroniu leśnem  w  O lkuszu s p o cz y w a ­
ją z w ło k i śp. p u łk ow n ik a  F ran ciszka  Ntrllo, 
szefa  sztabu  oddzia łu  M a zo w ie ck ie g o , p o lc -

S T A N IS Ł A W A  D A S Z Y Ń S K A .

W  sm utnej zadura:e ch y lą  się skron ie —? 
D usza  n aw iedza  m og iłę  drozyi...
C iem no tam —  lam j& a dziś m’e za p łon ie ... 
P r z e z  m :| ty s iące  nie sięgn ą d ion ie  —  
.Rozjaśnić m ro k ó w  nie m ogą...

I nie n p e ś c i  m o g iły  tchm enie 
M ajacznu j bielą w  m rok  ch ry za n te m y .
K rz y ż  ty lk o  d tog ie  ro zc ią g a  cienie —
Jak pa m ięć  k r z y w d y  —  J alk -1 e z w spom nien ie , 
K rz y ż  stoi p o sę p n y  —  n e m y ...

D o  tego k rz y ża  p rzyp a d a  dusza, 
ć tęsknot i żalu skargą darem ną...
K rzy ż  stoi n iem y —  w o k o ło  g łu sza  —
Jeno w ich r  ze s ch łe  liście poru sza ,
S z e le sz c z ą c  dziw n ie  w  n o c  ciem ną...

M o ż e  za  zm arłydh  sz e p cę  p a c ie rze ? ...
M oże  cmentarnie m o g iły  l ic z y  
T y c h  —  co  c d d a 1i serca  w  o fierze  
L in d z ie  życiia —  och otn ie , sz cz e rz e  —
B y  zg a sn ą ć od  tez g o ry cz y ...

U hyią się śkr-on e... A ch  —  jak boleśnie 
U ;żar  R  m yśli zgina i t ło cz y !.. .  
da myiślą -usta sze p cą  jak w e  śnie —
LePteże późno — czynU też wcześnie 
U.udzie za glądn ąć w o c z y ? . . .

N !e w iem ... a c h o ć b y  o- tern m ó w iły  
Echa b o lesn ych  d o św ia d cze ń  jasno —  
C zy 'ż i w sk rz e sz ą  serca , k tóre  m o g iły  
Z aw iczcśK e  cL u iem  s w o :m  o k r y ły ?  
C z y ż  clLę zm ienią m i w łasn ą ?...

I c o ra z  n iżej c h y lą  się skronie...
D rż y  serce  w  piersi n ie m o cy  trw o g ą  —j 

) l  opadają  b e z s i 'n ’e dłonie...
A  c e z y  —  ch oc ia ż  św ia tło  im  p lon ie  —  
Z  za  fe n  g o  d o jrze ć  nie m ogą...

L w ó w , jesień  —  1923.

M A R E K  B U C Z M A  -  C Z A P L IŃ S K I.

(Rlmaszoswb&t, 1 lu tego  P U 7.).

I o to  idę, idę. ;dę...
C o  k rok  p o ty k a m  się o g ro b y , 
W y z b y te  z  w ie ń có w  i o z d o b y ,
I co  k rok  k rz y ż e  i k rz y ż y k i 
■Siedzą, jak kruki, na c o k o l e ,
I patrzę n adói, a na dole  
C h w ast się p a n o szy  jakiś dziki. 
Szukam  nap.esów, le c z  n apisy  

j W y ż a r ły  w ich r ó w  w ilc z e  ręce .
;C z y  g ro b y  m ęsk ie , c z y  d z ie c ię ce ,
M jo  w ie d zą  n aw et ni c y p r y s y ,
•Co się rzędam i sum nie ch w ie ją  |

Nad zgasłem  ży cie m  i nadzieją  ;
Na ty le  trumien już pattrzyiy,
Z e  tn od  lez  w y o e iz ły  o czy .
I już i panhęć w  nich się m r o c z y , 
Kortm należne te m o g iły .

I o to  Idę, ,dę, idę...
Nikt o  ty ch  litdz;ach nie pam ięta,
Nie m ają  oni n igd y  św ięta ,
Nie znają słoń ca  ni zieleni,
S p o w ic i w k re p y  w ie cz n y ch  c ie n i,
'1 u ną sen t w ardy  p o r z u c e n i;
A taka dola ich p r z e k lę ta , _

’ lóe ni dziecinne im rą czę ta  
P ro szą  u B o g a  zm łow an ia  ,
B o  a cz  nikt p rzy jść  tu nie za b ra n ia , 
C z y li  z w ie cz o ra , c z y ś ^ ś w it a n ia ,
T o  n.kt nie ch od z i ju ż ta m tę d y , 
P r ó c z  psa lub dziada lub p r z y b łę d y ,

I o to  idę, idę. idę...
T iu p iem  m ilczopiem  ow io n ię ty , .  
P o m ię d z y  m og ił k araw an y ,
M ię d zy  d ro ż y n y  i za k rę ty ,
P o m ię d zy  śc ieżk i i aleje,
G dzie  ch y b a  n igd y  b rza sk  nie dn ieje j 
A  duch m ój, zg ro z ą  kołytsauy, 
R o zp a m ię ty w a  w ła sn e  dzieje,
Zgina się, lam ie i1 truchleje 
1 dusza z  buntem  i z  ro zp a czą ,
Że W szystk ie  cuda n ic  nie zn aczy  
N aprzeciw " Ś m ierci m ajestatu,
C o  nieodm iennie włada, św iatu  —,
1, b y  na Ś m ierci krok i ch y ż e ,
U padam  z jękiem  m iiędzy k rz y ż e , 
D e ią c  je j p ok łon  czo łob itn y  .**
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g ie g o  w  pow stan iu  styczn iow ctn  pod K rz y - 
k;iv ką dnia 5. rnaja 1863. P o lsk a  zm a rtw y ch ­
w sta ła  pzryp om n ia la  sob ie  dzie lnego  syna 
W ło c h , k tóry  w  ciężk ich  dniach n iew oli niósł 
sw ą  serdeczn ą  k re w  za w o ln o ść  u ciśn ionego 
narodu  i śm iercią  sw ą  p rz y p ie cz ę to w a ł d o ­
zg o n n ą  p rzy jaźń  W ło c h  z P olsk ą . W  6 0 -ro cz - 
n icę śm ierci F ranciszka Nulla o d b y ł się u ro ­
c z y s ty  o b ch ó d  w  O lkuszu. Nad zw łok a m i b o ­
hatera ustaw iouo d rew n ian y , o g ro m n y  k rz y ż , 
a m cg d ę  ubrano kw iatam i a św ieżą  choiną. 
Następnie ż y ją c y  je szcze  b. d o w ó d ca  o d d z ia ­
ła p o w sta ń cze g o  pułk. J óze f M iniew ski pod. 
k tórym  w a lc z y ł śp. Nullo, w ra z  z d e legacją  
kom itetu  o b c h o d o w e g o  od d a l1 c z e ś ć  p roch om  
bohatera z ziem i w łosk ie j. R y c in y  r.asze przed 
staw iają m og iłę  śp. F ranciszka N udo i m o­
m ent oddaw an ia  c z c i  'e g o  p roch om .

T A D E U S Z  .P E R K O W S K I.

S k lep  m e d y c z n y : na w y s ta w ie  
Luq,zfcy c z a sz k a , z  k rzy ż e m  w ata , 
h istrp jn en ta  c h ir u r g ic z n e :
G ąb k a  s ię  z  phrcetkg brata .

T ru p ia  g ło w a  ku u licy  
Z w r a c a  ciem n e  o c z o d o ły :
Z  p fó c lm a  m ózg u  o d g rz e b u je  
Ż y w y c h  m y ś l f s w y c h  p o p io ły .

A  na d w o r z e , tuż. p rz e d  sk lepem  
Pełnią ż y c ia  lśni u lica :
P o w ó z  za p o w o z e m  p ę d z ',
N ib y  z n ieb ios  b ly sk a w  ica .

P ięk n e  paruic i p a n ow ie  
P o  ch od u 'k u  w o ln y m  k o k ie m  
S ipnceru jąc —  od  ir c c h c c n ia  
F lirt p ro w a d z ą  tęsk n em  ok iem ...

Na sk le p o w e j zaś  w y s ta w ie  ^  
G ło w a  trupia c ich o  le ż y  
1 z  rrx v ą . u śm iech n ięta .
Ż ó łte  sw-oje z ę b y  s z c z e r z y , .

I pam .ięCą w  p r z e s z ło ś ć  s ięg a ,
T a k  n ied a w n ą , a tak  m iłą,
O d y  w  ije;j p ie r s y ż y w e  s e r c e  
W ó w c z a s ^  s.l.nem tętn em  b iło .

G d y  za ż y c ia  na u lic y  
T u  w  tern m ićjsdu . p rzed  w y s U w a  
M iod d ść , tkana  lrSką z s łoń ca , 

l>sM y śl z ło c iła  je j —  z a b a w ą .

1 jak  tę d y  u śm iechn ięta ,
7  b io tą  r ó ż ą  w  b u ton ie rce , . .
S z ła  z w y c ię sk a ', p e w n a  s o b ie ,
B y  d o w o ż ą c  i u z ,dob yć se rce ...

Sassa*: tessmi

Z z  s p ra w  m iejskich.
( ! ' )  W  dniu 30. hm. w  g od zin ach  w ie cz ó r  

n ycii ze b ra ły  się sek cje  rady  m iej.: druga, 
trzecia , czw a rta  i piąta na narady.

•Sekcji drugiej (skarbowej) przewodniczył 
r m. dyrektor Terenkoczy.

U ch w a lon o  p o d w y ż s z y ć  o p ia ty  od  ładun 
k ó w  p osp ieszn y ch  za  100 kg. na 20000 mp. a 
od  ładu n k ów  z w y c z a jn y c h  na 8000 m p. N a­
stępnie u ch w alon o  p o d w y ż s z y ć  ta ry fę  m yta 
ro g a tk o w e g o  n astęp u jąco : 1. od  każdej sztuki 
b y d ła  luzem  id ą ceg o  a) od  lekk iego po 1000 
mp., b) od  c iężk ieg o  po  2000 r jp ., c ) od  konia 
ju czn eg o  lub do ja zd y  w ierz ch em  u ży te g o  po 
5000 mp.

2. O d każdej sztuki p o c ią g o w e g o  b y d ła  
w  za p rzę g u : a ) u w o zu  p o d ró żn e g o , z w y k łe ­
g o  lek k iego  (p różn o ) po  5000 mp., b )  ła d ow n ic  
po 10000 rnp., c) u w o z u  p o d ro żn e g o  w ięk sze  
g o  c z y li pasażersk iego  z podw óiriem i sied ze ­
niami i zb y tk o w n e g o ' (p ró żn o ) po 6000 mp. ła 
dow n ie  p o  12000 mp. d) u w o zu  g ospoda rsk ie  
g o  i z w y k łe g o  fra ch to w e g o  (p ró żn o ) po 3000 
mp. (ła d ow n ie ) 6000 m p., c )  u w o z u  frach to ­
w e g o , w ię k sz e g o : (p różn o ) po 6000 m p. (ła ­
d ow n ie ), po 12000 mp., f) ii w o zu  łzw . sp e d y ­
torsk iego , jeżeli z ładunkiem  po 20000 mp.

P o w z ię to  u ch w a łę  zgodn ie  z opin ią M iej. 
D ept. tech n iczn ego  w y zn a cze n ie  na d ok oń czę  
T ic  rekon struk cji baszty  p ro ch o w e j na P o d ­
w alu da lszego  kredytu  w  k w o c ie  300 milj. mp. 
i w y d a te k  ten p o k r y ć  z b ie żą cy c li d o c h o d ó w  
gm in y za liczk o w o  i p o cz y n ić  starania o u z y ­
skanie p o ży cz k i, w zg lęd n ie  su bw en cji.

U dzielono Z a rz ą d o w i m . W y s t a w y  o k a ­
z ó w  p rz e m y s ło w y ch  absolutorium  i u ch w a lo ­
no* w e z w a ć  M agistrat i K om isję  p rz e m y s ło ­
w ą, b y  o b m y ś liły  sp o so b y  o ży w ie n ia  działa l­
ności tej w y s ta w y  p rzez  pow ięk szen ie  kapi- 
talii o b ro to w e g o ,

W .lla J szy m  ciągu  u ch w alon o  p o d w y ż s z y ć  
cenę ,gazu w  obu p o z y c ja ch  o 24 p rocen t tj. na 
320fXI nip. i 35006. mp.

P rzed łu żon o  d z ierża w ę  gruntu w  K ulpar- 
k ow ie  za k ład ow i Bilińskich na lat 3.

P ro lo n g o w a n o  kontrakt d z ie rża w y  k arcz
m y w K ioparow ie  o jeden  rok.

* **
S ek cja  czm ar ta o d b y ła  posiedzen ie  pod 

p rze w o d n ictw e m  r. m . W io d z im irsk icg o .
P r z y c i iy io n o ^ ię  do, próśb  n astępu jących :
U R eich a  S a lom ona o przeniesien ie z>a- 

ru b k o w o ści g osp o d n io -szy n k a rsk ie j; 2) B i- 
-su z T e re sy  rów iiież  o  przeniesien ie z-arob- 
k o w o ź c i g osp o d n io -szy n k a rsk ie j: 3) Z im m cr-
ńianfia Benjam ina o  w y k o n y w a n ie  przem ysłu  
gbsp -sdn io-szyn k arsk iego p r /o z , dz ierża w ę. 4) 
B u czk ow sk ie j M arii również: o w y k o n y w a n ie  
p rzem ysłu  g osp od n ic  -  szyn k a rsk ieg o  przez 
d zierża w ę.

W  da lszym  ciągu za ła tw ion o  przych y ln ie  
p rośbę  Buńki M ichała  o k on ces ję  tia traktyjer 
lię, z tern zastrzeżen iem , ż c  lokal m a b y ć  zba 

Jany p rze z  kom isję  sanitarną.
'Natom iast o d m ó w io n o  p rp śb om : a) K n o - 

Sów  Fili o  w y k o n y w a n ie  z a ro b k o w o ś c i g o -  
sp od n io -szy n k a rsk ie j na J a ło w cu ; b ) W ilczy n  
ikicj M agd alen y  o k on ces ję  na traktyjern ię  ł 
e) G iis faw icz  M arii -o k on ces ję  na podaw anie; 
kakwy i h erbaty .

P r z y c h y lo n o  się do p ró śb : 1) L ćich en a
Abraham a, 2) B ieich a  Chaim a M ech la  i 3) 
S p ritzera  Sam uela o k on ces je  na prow a d zen ie  
dorożk i. W k o ń cu  za ła tw ion o  przych y ln ie  
p rośb ę  Iroseha F ran ciszka  o k o n ce s ję  na do-
nóżkę au tom ob ilow ą .

* **
S ek cja  piąta (o rga n iza cy jn a ) o b ra d o w a ła  

pod p rze w o d n ictw e m  r. ni. d yrek tora  dr.

P róch n ick ieg o  nad statutem  em eryta ln ym  dla 
p ra co w n ik ó w  z a k ła d ó w  m iejskich .

U ch w a lon o  u tw o r z y ć  3 fundusze emery­
talne, a to : a) o so b n o  dia elek trow n i, b ) o s o b ­
no dla g a zo w n i i w o d o c ią g ó w  i c ) o so b n o  dla 
w szy stk ich  p o zo s ta ły ch  z a k ła d ó w  m iejsk ich .

O d d łu ż s z e g o  cza su

szaleje w całej P clsce  płonica (szkarlatyna)

p o r y w a ją c  z a  s o b ą  se tk i o fia r , z w ła s z c z a  i alk 
z w y k le : w ś r ó d  d z ie c i. S z c z e g ó ln ie  k a ta s tro fa ln e ' 
r o zm ia ry  p rz y b r a ła  ep id em ia  na Ś lą sk u  i p o d o b n o  
w  z a ch od n ich  ozęśc~ ach  R z p lfe j, a le  i u nas w  
M a te p o fe ce  W sch o d n ie j,

w e Lw ow ie i na prowincji rozpuszcza cna coraz  
groźniejsze zagony.

W  s z k o ła c h  lw o w s k ic h , jak  d o w ia d u je m y  się 
z e  s fe r  ro d z ic ie ls k ich , s z e r z y  s :ę  p ło n ic a  s in ic ,  
s z e r z y  s ię  irójkuncż on a  wĄr-ód u b o ż sz e j lu d n ości, 
w  s u te r y n o w y c h  m ieszk a n tach , p o  g ę s to  z a lu d n io ­
n y ch  ttłfeach i: p o  p rz e d m ie śc ia ch . S o r z y ja  chore#- 
b e  ol/ffcsia p-ora1 rok u . o w a  w io se n n a  je s ień , m im o , 
s w o :c.h u r o k ó w ,

wilgotna, zmienna i niez.drowa.

Zia ch odz ; o b a w a , ż c  jeś li r fe jb li'.sze  tyifo-ćluie nie 
p r z y u  e są  m r o z ó w  i z im y , tój zg n iłe  p o w ie tr z e  je ­
s z c z e  b a rd z ie j p r z y c z y n i  się d o  szerzenia ! z a ra zy . 

T r z e b a

z całą stanow czością przeciw działać cpśdemj —  
która niszczy m łode pokolenia polskie.

tak d zisia j p o trze b n e  p ań stw u . N ie m ożn a  d o p u ­
ś c ić , a b y  z  p łon icą  (ł z p o ja w ia ją cą  s ę tsk że  
c z e r w o n k ą )  p o w t ó r z y ło  s ‘ ę to sam o, c o  p rzed  
ki‘ikii la ty  dK lało się  z  h iszpanką , i d nrem  p b m -  
sty m , który*'.'.!! ża=dną siłą  nie m ożn a  b v to  w y g u -  
l i ć ,  N ie ..w y sta rczy  w  taU cli w y p a d k a ch  k 'w a n ie  
g ło w ą  i r ób ioh ic  w y k a S ó w  s ta ty s ty c z n y c h . Na 
w ła d z a c h  sa n ita rn y ch  r z ą d o w y c h  i m ie jsk ich , na 
p. M k o fa js k n n  i L cg e ż y iis k iin

spoczyw a olbrzym ia odpowiedzialność

T r z e b a  p o d ją ć

potężną akcje zapobiegaw czą,

trz e b a  z a ją ć 's i ę  u ś w ia d a m ia n y m  na sz e ro k ą  sk a le  
i ta k ą ż  koiitirblą, z w ła s z c z a  -wśród ludności- b  e - 
dnej, u k r y w a ją c o i chorobę ,, n ic le -czącoj je] n a le ­
ż y c ie  ( c z ę s to  z, braku  ś r o d k ó w  m a ter ia ln y ch ), 
\\Tiu',sż-iz.ając»j p r z e d w c z e ś n ie  dzieci: n a  u licę  i d o  
s z k ó ł  z  „ łu s z c z ą c ą  s ię “  p ło ir c a .

T u k a  sam a k o n tro la  m usi b y ć  r o z to c z o n a  w 
s z k o ła c h  z w ła sz cz .a  p o w s z e c h n y c h . i na m ie j­
s c a c h  p u b lic z n y ch , w  p o c ią g a ch  i 'tram w ajach .

T r z e b a  te ż  p am iętać , t le  k o sz tu je  d z is raj p o -  
n ic c  lek arsk a , jed en  z n a jd r o ż s z y c h  a r ty k u łó w  
c o d z ie n n e j' p o tr z e b y . T r z e b a  b y ć  dzżsiaj magna>* 
tein, a b y  in ć d r  c h o r o w a ć  i nie u m iera ć : O b o w ią -  
zlće.m  w ła d z  je s t  p o s ta ra ć  się

o odpowiednią organizację prawdziwie obyw atel­
skiej i czujnej (nie dla zbycia !) pom ocy lekarskie!
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na cenach  a r ty k u łó w  p ierw sze j p otrzeby .. 
W ie c  uch w ala  w y s ła ć  de legację  do W a rs z a ­
w y , ce lem  przedstaw ien ia  m iarodajnym  c z y n ­
nikom  p ostu la tów  ś r e d n e g o  i d robn ego  ku-

p icctw a  i ręk od zie ła  i uprasza p ie zy d ju m  dzi­
s ie jszego  zebrania  do stw orzen ia  organ izacji 
dla o c h r o n y  lo k a to ró w .

— “ 0 0 — -

i(— ) W  środ ę , jako w  ro czn icę  r o z p o c z ę ­
cia w alk  o L w ó w 7, z g r o m a d z li  się O b ro im y  
■Lwowa dia u czcze ń  a w sp ó ln e g o  boju  o pol­
sk ość  k re s o w e g o  grodu . O ddan o te ż  c z e ś f  pa 
m ęc l tym , co  w  w alkach  o  L w ó w ' ż y c ic  s w o ­
je  o d d a l . Zol-ni-crze w s z y s tk ich  od c in k ów  
L w o w a , p rzedstaw  i c e le  W o je w ó d z tw a , w lu dz 
wm jlskow ych i o rga n  za cy j, p rzy b y li na ż a ło ­
bne n a b ożeń stw o  w7 k ośc ie le  św . E lżb  ety , o d ­
praw ione p rzez  ks£ S igm anda i w ys łu ch a li ka 
z a n a  ks. K a czo ro w s k ie g o .

K om panja  40 pp. u staw iła  się p rzed  k o ­
śc io łem , a sztan dar I. za ło g i o b r o n y  L w o w a  
trzy m a li w  k ośc ie le  o fic e ro w ie  te g o  miłku. 
O rk iestra  w o js k o w a  od eg ra ła  na zakoń czen ie  
„R o tę 11. P r z y  b o cz n y m  o łtarzu  k o śc io ła  św . 
E lżb  e ty  od p raw ion a  zosta ła  m sza w ed łu g  
obrządk u  gr. kat, O godrz nę w cze śn ie j odpra 
w ion o  n a b o że ń s tw o  ża łob n e  w  katedrze o r -  
m iań sk e j. R ó w n o cz e ś n ie  m o d ły  ża łobn e  o d ­
praw ion o  w  sy n a g o d ze  postępów  oej. W ie c z o ­
rem  o d b y ło  s ę tra d y cy jn e  zeb ra n ie  w  szkole  
m. S ie n k e w ic z a , skąd  p ie rw szy  b ó j s :ę 

ro zp o cz ą ł.
W c z o ra j o d b y ła  się u ro czy s to ś ć  p og rzeb u  

5 bez im ien n ych  O broń ców 7 L w o w a , p o le g ły ch  
na P e rse n k ó w ce . Z w ło k i e h  p rzen ies 'otio  na 
na cm en tarz O b r o ń c ó w  L w o w a  ze  w sp ó ln e j 
m og  ły  na P e r s e n k ó w c e ; a w7 sm utnym  tym  
o b rzę d z ie  w z ą t  udział c a ły  po polsku c z u ­
ją cy  L w ó w .

W  w c z e s n y c h  godzin ach  przed połu dn io­
w y c h  z e b ra ły  s 'ę  thm ry piiibUczmośd na ish- 
cach . tH.i Ł y cz a k o w s k ą  w a jtfy  u sta w ion e  w  
szpalerach  sz k o ły  i s t o w a r z y s z e n i  ze sztan ­
d a re m : Na d:z'edzińcm szpitala w o js k o w e g o  
sikąd z w ło k i tniały b y ć  prze : 'e s b n e  na citiet.-

tarz, u sta w iły  się o d d z ia ły  k adetów 7, w o jsk *  
i m uzyka 19 pj). P rze d  Kaplicą na dziedzYieui, 
g dzie  z ło ż o n o  ty m cz a s o w o  szczą tk i 'bohate­
ró w , zajął m iejsce  Z w ią ze k  O b roń ców ' L w o ­
w a , g e n e ra łe ja , repr. W o je w ó d z tw a , Radły m. 
i p rez . m „  z w ią z k ó w  i to w a rz y s tw .

Ks. kapciau B og u ck i o d p ra w ił m o d ły  ż a ­
łob n e  w  1‘icz.iiem o to cze n iu  kiertt.

T ru m n y  boh aterów 77 w yn ieś li na barkacri 
ich to w a rz y sz e  broni. W o jsk o  o d d a ło  h o n o ry  
z w ło k o m , p o cz e m  p rezes  Zw7. O b r . L w o w a  
dr. Z ag órsk i w y g ło s i ł  pnzem ów uenie na 3 S ® ć 
połcigłyeh. Jak w yn ik a  z tego  przem ów ien ia , 
s tw ierd zon o  n iezbicie n a zw isk a  2 z rrchi. S ą  to 
W ło d z im ie rz  S totw iń sk i J Erw in  K ozersk i.

T ru m n y  z ło ż o n o  następnie na w o z y ,  p i w  
brane zielenią i kw iatam i. P o c h ó d  ru szy ł ur. 
Ł y cza tfo w sk ą  p r z y  śp iew ie  ch óru  „B a rd a 11, 
M u zyk a  gra ła  m arsz p o g rz e b o w y .

W  p o ch o d z ie  s z ły  s z k o ły , sikane;7, M. S. O., 
„G iw a z d a 11, tram w ajarze . B ra ctw a , S traż p o ­
żarna. tnw a'i7d.zi, Soda,'xt©  Skata, Z w . s trze ­
lecki, k o le jarze , S o k ó ł , kadeck w o jsk o  i kilka 
ork iestr. Za trunitiami Z w . O b r o ń c ó w  jLwowai, 
reprezen tanci w ojsikow ości ł w ła d z  cyw 7. i tłur 
..iy  pu bliczn ości.

P o  p rze śc itt  i/ .  Czai>n.6Ók7'ego, P ań ską f 
K o ch a n o w sk ie g o  p o ch ó d  zn a la zł s ;ę t:a irrej- 
scu  w ie cz n e g o  sp oczy n k u  zm a rły ch  na cm en ­
tarzu ły cza k o w sk im .

Nad o tw a rtą  m og iłą  m odły7 od p ra w ił ks. 
B o g u ck i, a przem ów ień 'te w y g ło s i ł  b ry g . M ą- 
czyrński, sk łada jąc m ierrem  L w o w a  śhibo-wrr- 
nie w ie rn o ści L w ow at d 'a  haseł rzu con y ch  
przez jego  O broń ców 7.

O rkiestra  odegra ła  hym n n a r o d o w y  i 
u ro c z y s to ś ć  za k o ń czy ła  się.

Znare letnisko spalone doszczętnie. ~ 42 gospodarstw 
wraz z plonami padła ofiarą pożogi. -  60 rodzin bez 

dacLiii nad głową. -  Widmo nędzy przed zimą.

d la  ty ch , fcąórtzy n a  o p ła c a n ie  k o lo s a ln y ch  h o n o ­
r a r ió w  p o z w o lić  d z iś  sofcie n ie  m ogą .

N ie b e z p ie c z e ń s tw o  r o z p a n o sz e n ia  s ię  p ło n ic y ,

jednego z  największych w rogów  ludzkości,

je s t  ju ż  nie ty lk o  „ p r z e d  b ra m a m i", ale i w  b r a ­
m ach . C z y s t o ś ć , o s t r o ż n o ś ć , k o n tr o la  na k a ż d y m  

-kroku , są  ja k  n a jb a rd z ie j w sk a z a n e ! D o  lo k a liz o ­
w a n ia  i tłim fcenia n ie u ch w y tn e g o  a s t r a s z liw e g o  
n ie p r z y ja c ie la  tirzeba s ię  z a b r a ć  b e z  z w ło k i.

Pmtii wmM n oelriiii
lilaku.

(— ) O n egda j o d b y ł  się w  sali Izb y  rę k o ­
dzie ln icze j w e  L w o w ie  tłum ny wdec k u p có w  
i ręk od z ie ln ik ów , z w o ła n y  p rzez  Centr. Zwr. 
S to w a rz y s z e ń  k u pieck ich  w7sch. M ałopolsk i 
c e le m  za jęcia  stan ow isk a  w o b e c  g ro ż ą ce g o  
n ieb ezp ieczeń stw a  zam achu  na och ro n ę  lok a ­
torów 7. P r z y b y l i  p osł. s.ionistyczni Eisenstein, 
S ch rc ib er , H eller i B od ek . Z agaił w ie c  inź. 
F euerstem . W  sk ład  prezyd ju n i w esz li pp. S o -  
zański, S ch lech ter, G ildener, O rnstein  M alzer. 
R e fe ro w a ł p. Feuerstein . Im ieniem  Izb y  rę k o ­
dzie ln icze j zabrał g ło s  p. Sozań sk i. P rzed sta ­
w ił on  sm utny stan ręk od z ie ln ik ów  i ból oraz 
obu rzen ie  jakie panuje w  w a rstw a ch  rzem ieśl­
n iczy ch , w o b e c  za k u só w  reakcji na b e zp ie ­
c z e ń s tw o  lo k a to ró w . 95 prc. ludności m iejskiej 
m o g ą ce j led w ie  od etch n ą ć p od  brzem ien iem  
o k ro p n y ch  stosu n k ów  g ro z i w sk u tek  zm ian y  
u s ta w y  n iechybn ie  katastrofa . S tron n ictw a  sej 
m o w e j w ię k sz o ś c i za p om n ia ły  o sw o ich  w y ­
bo rca ch , a R a d y  m ieiskie idą n iedw uzn aczn ie  
na lep in teresów  w ła ścic ie li realności. M ów 7ca 
w z y w a , b y  w s z y s c y  k u p cy  i ręk od z ie ln icy  
•bez wrzg !ęd u  na n a ro d o w o ś ć  i w yzn a n ie , c a ły  
stan średni z je d n o c z y ł się i s tw o r z y ł w ielkie 
T o w a r z y s tw o  o c h ro n y  lok a torów 7, m ające na 
c e lu  o b ro n ę  interesów 7 lo k a to ró w .

P rzem a w ia li następnie p o se ł Sch rerber, 
p o s . E isenstein, pos. H eller, p. S ch lech ter, O n i 
■stein i M ie cz o g lo w sk i. U cln va ion o  następujące 
re zo lu c je :

Z grom a d zen i k u p cy , ręk od z ie ln icy  i r z e ­
m ieśln icy  protestu ją  jaktiajenergiczuit-j p rze ­
c iw  za m ia row i w p ro w a d ze n ia  20 p rc. c z y n ­
szu  jorzedw ojen n ego  w  m ierniku z ło ty m . Z n ę ­
kane i zn isz czon e  średnie i d robn e L u p iectw o 
i ręk od z ie ło  w z y w 7a R ząd  i Sejm  do za żegn a - 
ti'a n ieb ezp ieczeń stw a , g ro żą ce g o  p rzez  d o ­
pu szczen ie  naruszenia u sta w y  o och ron ie  lo ­
k a to ró w . Z grom a d zen i w y ra ża ją  n adzieję, źe  
W y s o k i Sejm  w  og ó ln o śc i, a w yb ra n i p o s ło -  
w ie i sen a torow ie  z m iast i m iasteczek  w  
sz cz e g ó ln o śc i n ied op u szczą  do k r z y w d y  śre ­
dn iego  i d rob n ego  m ieszczań stw a . Z g ro m a d zę  
ni protestu ją  p r z e c iw k o  zaku som  w ła ścicie li 
rea ln ości, k tó rzy  w  n a jc ięższy m  m om cm cie ' 
dla ca łe g o  sp o łe cz e ń s tw a , m y ślą  je d j nic o 
sw o ich  w ła sn y ch  k o rz y śc ia ch , kosztem  naj­
d ro b n ie jszy ch  i n a js ła b szych  jed n ostek  g o s p o ­
d a rc z y c h  95 p rc. lu dn ości n re jsk ie j nie w oln o  
sk r z y w d z ić  dla o so b is ty ch  k o rz y ś c i 5 p roc. 
•posiadających d o m y . oraz zw ra ca ją  u w a gę 
m iarodajnych  czy n n ik ó w , i e  zm ;ana u sta w y  
o och ron ie  lok atorów 7 fatalnie o d b ić  się moiże

P rze d  kilku dn/am i dotknęła  znane ltrtni- 
ko H re b e n ó w  (k o ło  S k o le g o , w g ó ra ch  S try j-  
skich )

okropna k’ęska pożaru,

B udzi to tein w ię k szą  g ro zę . —że  p rze ­
śliczn a  ta m ie js c o w o ść  k lm a ty cz n a  nad O p o ­
rem . zn iszczon a  z n a c z n o  p o d cza s  w o jn y  św ia 
Iow ej i dop iero  ire d a w n o  od b u d ow a n a , o b ­
szyta  się w  czas  e te g o ro czn e g o  lata n 'ezw 7y -  
k ł y r f w  m o s t  n a p ij w em  g o ś c i ; r o iło  się tu o d 1

„ le tn ik ó w 11 i b a w ion o  się n apraw dę d o s k o ­
nałe, aż  do późn ej je s e m .

L e c z  o to  co  się dzieje ! W  dniu 24 -go  
p a id z o r n k a ,  w  dzień z w y k łe g o  targu w 
S k o le m ,

gdy w szyscy ora wie mieszkańcy Hrebeimwa 
poje b a ł  bo tego pobdsklego tu usteczka.

za jęła  się od  iskier, w y d o b y w a ją c y c h  s 'ę  • t  
kom ina

fabryczki waseiiny żyda FEdiera
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jpoblsska za g rod a  w ieśn ia cza . S ta ło  się to c 
godz-inie 12-tej w  połudn ie,

przy bardzo silnym wichrze górskim,

k tóry  tutaj tak czę sto  daje się w e  znaki. —  
S tra sz liw y  ż y w io ł  z  n ieh am ow an ą  siłą

ogarnąt w  jednej chwili p ra w e całą wieś,

p rzerzu ca ją c  się o d  ,.F rid lerów 'k i“  cora z  to 
na n o w e  ch aty , zam ieszkane p rze z  w ie jsk ą  
ludność ruską, a c z ę ś c io w o  i p rzez  n c za n io - 
zn y ch  ż y d ó w , sk lep ik arzy  i ręk od z ie ln ik ów .

0  ratunku w cbec szalejącej wichury nawet
m ow y nie b y ło ,

•iriifito p r z y b y c ia  d o ść  s z y b k ie g o  sik aw ek  sta­
cy jn y ch  z H r co c n o w a  i Tuclili, jak również., 
sk o n s y g n o w a n a  s k aw k i gm innej. Na p rze ­
strzen i od  ,.Fridieró\vki“  (tj. p raw ie  o d  Z e łe -  
n iianki) aż  do m ostu  w ie lk ieg o

ocalała jedynie murow ana szkoła m iejscow a. 
kryta blachą,

p rzy  k tóre j k ie ro w a ł ak cją  ratu n k ow ą dzie ln y  
z a w ia d o w ca  stacji k o le jo w e ] z T nch ii. N adio 
—  jak pow iad a ją  m ieszk a ń cy  —

chyba cif d en  unikną} zn iszczeni jeden jeszcze  
uom  blachą kryty przy drodze.

S z cz ę ś c ie  ca le , że  w ich u ra  sk ierow an a 
b y ła  w ię ce j na las, in aczej b y ła b y  padła  pa­
stw ą p o żo g i także plebania gr. kat., a z  nią
1 reszta , ,  w i o s k i  s p ł o n ę ł a b y  d o s z c z ę t n ie .  S p a ­
l i ło  s ę . Ggótóni, w  tym  dniu p r a w d z i w i e  
s ą d n y m ,

42 domów z całym  plonem tegorocznym  
i wszystkim dobytkiem ,

jaki znaidopyał s 'ę  w  dom ach . B y d ło  o c a la fo , 
g d y ż  wUiśnie w te d y  b y ło  na pastw isku . —

Około 60 rodzin chłopskich znajduje się bez 
dachu nad głową,

litóldtórzy bata, bez  rutjfrmiciszę-j, p r z y o d z ie w y  
na z m ą. Skrauia n ?dza  -zągraża, ty m  n ieszczę  
śliw ym , ó b a rd żen y m  rodzin ą  i drobn em i 
ćrz ećm i. W id o k  p og orze lisk a  hrebenow  sk iego

jest wstrząsający, da’ eko ckropn ejszy, niż 
po zniszczeniu wcjennem ,

które p o zo s ta w iło  też  po sob ie  w ie le  g ru zó w  
i rum. Na trćejscu zia-wćązal się K om itet R u ­
i n  ik o w y  dla p o g o rz e lcó w  ; w o b e c  te g o L że  u- 
•rządzena i d o b y te k  ca łk o w ic ie  sp łoną ł, p o - 
t i fc ś a c z o n o  na razie lin s sz c z tś lw y c h

w oca*aiych wiliach, na letnisku hrebenow- 
ik ‘e>u, U iąoem  w przeciwnej stronfe gminy.

N a tu ra ln e  w o b e c .b ra k u  dom ów ' w e  w s i .  
która d op iero  p r z y  p o m o cy  rządu i spoJcczen  
stw a^ m iisi się żm udnie o d b u d o w y w a ć  —  na 
p r z y s z ły  sezon  u'e m ogą  lic z y ć  m iłośn icy  
F frebenaw a na p o n r e s z c z e iia  w  tej c zę śc i 
letnNka. —

D alsze  s z c z e g ó ły  katastrofy  p rzym esiem y  
Później. —

■ ' X : - —  i
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Z  powodu ponownego podroże­
nia ceny papieru i wszystkich wyda­
tków, złączonych z drukowaniem 
pisma —  zniewoleni jesteśmy w ślad 
za innemi pismam: podnieść cenę
„Wieku Nowego*4 na 15.000 mk. za 
egzemplarz. 

Od soboty 3. listopada włącznie 
egzemplarz „Wieku N ow ego44 koszto­
wać będzie

prenumerata we Lwowie
miesięcznie . . 320.000 mk.

prenumerata w kraju . 350.000 mk. 
„  zagranicą . 450.000 m k .

(rs) Z adu szk i. Z a p ło n ę ły  w cz o r a j jasne łu 
n y  nad cm entarzam i. O tm iły ■ m o g iły  g irlan dy 
św ia te łek  i o tw orzą  ła sze ro k o  sw e  o c z y  g r o ­
b o w a  cisza  -cm entarna, p a trząc  lia o d w ie d z i­
n y  Ż y c ia  w  k ró lestw ie  Ś m ierci. Jej p rze m o ż ­
nem u m a jestatow i z ło ż y ło  w cz o r a j liołdi to 
ż y c i c  i u k o rzy io  się i za lk a ło  g o rą ce m i perta - 
ini łez, zm ien ia ją cy ch  się zw o ln a  w  a k ord  tłu 
rnionego łkania, sze lestem  o p a d a ją cy ch  w o ln o  
na m o g iły  i k rz y że  z ło ty c h  liści, cichymi 
sz cy tem  rw ą ce j się z g łę b ifs e r c  m od litw y ...

C m entarz o ż y ł .  T łu m y , n iew idziane już 
od 2 lat, 'p ie szy T y  pop ołu dn iu  długim  k o ro ­
w o d e m  na mie-jscd w ie cz n e g o  sp oczy n k u  
s w y ch  n a jd roższych . T łu m y  sn u ły  się p o  ściaż 
kach cm en tarn ych . Umarli mieli w cz o r a j ju ę - 
nc św ię to ; b o  pogoda  sp rzy ja ła  tem u m iste ­
rium trad ycji i rzew n e j łąeżno.ści ż y ją c y c h  z 
tym i, co  już odeszli...

P łon ę  i y  do późn a w ie cz o re m  św ia tła  na 
cm entarzu . R o iły  się ludźm i ścieżk i. I t r w a ły  
d łu go  te o d w ie d z in y  m a so w e  i g o rza ła  z ic -  
nia cm entarna p oża rem , w y d a rty m  z  głęb i 
ludzkich serc...

A  w  tych  czasacli org ji, jakie w y p ra w ia  
rozrzutna żadza u życia , u nosiła  sic n^d g tó -

w am i ludzi bez trosk ich  a cu d zą  k rz y w d ą  
stro jn ych , ja k g d y b y  g roźn a  p rze s tro g a ;

—  M em en to  m ori!...
P ło n ę ły  jasne- łu n y  nad m ogiłam i...
(— ) Na cm en tarzu  Obrońców L w ow a i u 

g rob u  G alla w cz o r a j ch ór  „E ch a “  od śp ie w a ł 
•cykl pieśni. Na cm en tarzyk u  o b r o ń c ó w  L w o ­
w a , na m og iła ch  OrJąt, z e b ra ły  się tłum y. Na 
g ó rz e  p o w s ta n có w  p rzed  w ie lk im  kam iennym  
pom nikiem  zm a rły ch  b o h a te ró w  straż' w iern ą  
trzym ali kadeci. LMąe m łod e  zb ro jn e  p ostacie  
w y p rę ż o n e  na b a cz n o ść , n ieru chom o jak d w a  
posąg i sp iżo w e , p rze z  w ie cz ó r  c a ły  tr zy m a ły  
straż. •

(rs) W iec ic k a to ró w  o d b ęd z ie  się w  nie­
dzielę 4. listopada o g o d z . 11 rano w  sali p r z y  
ul. B ou rlarda  1. 5. Na porządk u  dzien n ym  proi 
test p r z e c iw  za m a ch ow i na u sta w ę  o o c h r o ­
nie lo k a to ró w . P r z y b y ć  pow in n i rep rezen tan ­
ci rządu , w ła d z , p o s ło w ie , sen a torow ie  i pra­
sa, ora z  w s z y s c y  lo k a to rzy  L w o w a . P o m im o  
źe w ie c  z w o łu je  s to w . k u p có w  i s to w . r ę k o ­
dzieln icze , d o t y c z y  on  n a jż y w o tn ie js zy ch  inte 
r e s ó w  i k w cs tji by tu  w sz jfstk ieh  lo k a to ró w  
b e z  w y ją tk u  i ci będ ą  m ogli za b ra ć  na w ie cu  
g ło s  i z a z n a cz y ć  sw e  stan ow isk o  w o b e c  zalut 
s ó w  kam reniesm ików.

(— ) Na c z e ś ć  Dąbala! S tan isław  P o d w y -  
szyń sk i, strażnik ce ln y , o sk a rżo n y  zos ta ł w  
sądzie k arn ym  lw o w sk im  p rze z  prok u ratora  
Lan óaua o zabu rzem e spokoju  publ. i o p ó r  
w ła d z y  p rze z  'W zn oszen ie  w  czasie  p och od u  
ro b o tn icze g o  1. rnaia o k r z y k ó w  na c z e ś ć  D ą­
bala i k om u n istów  o r a z  udarem nienie a resz ­
tow an ia . R ez jira w ie  p rzew od n iczy .^  r. O ottiu - 
ger, bron ił dr. Z a rz y ck i. Na m o c y  w e rd y k tu  
sędziów  p r z y s ię g ły c h  u w oln ion o  g o  o d  osk a r­
żenia

( _ )  Z aopatru ją  się na zimę. Naturalnie, ż c  
z łod z ie je  lw o w s c y ,  bo  p rzecię tn y ch  śm iertel­
n ik ów  na to n ie -stać (dolar spadł, c e n y  rosn ą). 
D o  sklepu m ian ow icie  M arji S ch ein er p r z y  ul. 
B erk a  6, w łam ali się z ło d z ie je , w y b iw s z y  o -  
tw ó r  w -ś c ia n ie / i  skradli futra, k ożu ch y  i kurt 
kę w a r to ś c i 15 m ilion ów .

( _ )  j e s t  znowu jeden  m ord erca . L e c z  ten 
sam  zg ło s ił się na ochotn ik a  do krym ina łu . 
Jest nim M ichał Ć w ikliński, k tóry  on egda j w  
czas ie  z a b a w y  w  Z a w a d o  wue zastrzelił gośc ia  
w ese ln eg o  J óźcfa  S ob otę . Z g ło s ił  się u sęd z ię  
g o  W ito szy ń sk ie g o , a prokuratura ro z p o cz ę ta  
ś led ztw o .

(— ) Baptyści zb iera ją  się n icty lk o  w  d o ­
mu p r z y  ul. P oln e j, a!e także p r z y  ul. P h ich o w  
skiej 12 i T raugutta  9. P o n ie w a ż  ci b a d a cze  
pism a św ię te g o  ag itow a li w  w o jsk u  i w z y w a li 
ż o łn ie rzy  do buntu- p o w ę d r o w a ło  na nich d o ­
niesienie do prokuratorii.

GórnsśląsK: w ?£iel dla Mąl'a£Oł$Ki!
O ibrzyn ti k on ty n g en t. N a jso lid n ie jsz a  i szy b k a ' 

d o s ta w a . Z a m a w ia ć  nałoży* u n a sze g o  z a s tę p c y  
w e  L w o w ie  D y r . iM. R o m a n o w s k ie g o , Z w . U b ezp . 
P rz em ., O sso liń sk ich  1 1. „ E K S P L O A T A C J A 14 
To w. Akc. d«a Przem . i Handlu w Katowicach
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Z
W a rs za w a . (P at) Na śro d o w e m  p o s ie d ze ­

niu przystą p ion o  do p o p ra w e k  Senatu w  sp ra ­
w ie  w yk ładn ik a  p o d w y ż k i podatku  gru n to­
w e g o .

P o s  D iam and w n os i rezo lu cję , w z y w a ją ­
ca  R zą d  do b e z z w ło c z n e g o  p rzed łożen ia  S e j­
m o w i n ow eli do u sta w y  o podatku  gruntownym 
zm ieniającej Grzm ienie art. 10, w  ty m  duchu 
b y  p ła t:i‘c y , k tó rzy  zapłacili p od a tek  za Ił pól 
r o c z e  1923 z g ó ry , by li z o bo w iązani d o  zapła  
ty  do w y s o k o ś c i u ch w a lon eg o  n!l 11. p ó łro cz e  
dodatku.

W  g ło so w a n iu  o d rzu co n o  p o p -a w k ę  Eena 
tu w  spraw ce skreślenia p rogresji.

N astępnie uzasadniał p. P io tro w sk i na­
g ło ś ć  w iL osku  w  sp ra w ie  sk o n fsk o w a n ia  
czterech  d zien n ik ów  k ra k o w s lr cb  za  r z e c z o ­
w ą  k ry ty k ę  ostatm ej o d e z w y  R ządu  w  spra­
w ce w yb u ch u  na cytadeli.

N a g łość  odrzu ca n o  160 .głosam i p rz e c iw  
133 a w n iosek  odesłan o do k o n r s :; admiiYGra 
cym ej.

P  C zapm sk i (P P S ) uzasadn iał n a g łość  
w niosku

W  S P R A W IE  P R O P A G A N D Y  F A S Z Y Z M U

w  u rzę d o w y m  organ ie  policji i adm inistracji 
p a ń stw ow e j. W n io se k  d o ty c z y  serji a rty k u ­
łó w  scd z ip g o  R appaporta  w  ,jG azccie  admini 
stracji i p o l cji p a ń s tw o w e j" , b ę d ą cy ch  a p o te ­
o zą  faszy zm u  w  Europie, i d om aga się zb a d a ­
nia p r z y c z y n  teg o  z jaw isk a  o ra z  ukarania 
w in nych .

N a g łość  o d rzu co n o , a w n iosek  od es łan o  
do kom isji adm in istracy jn ej.

P rzy stą p ion o  do n a g ło śc i w n io sk ó w  N,PR. 
i P P S .

W ' S P R A W IE  S T R A J K U  K O L E J O W E G O .

Nagloścd o d rzu co n o  174 g losa m i p rzeciw  
134. O ba w n iosk i od es łan o  do kom isji kórnuni 
k a-c jjnej, p o cze m  p rzystąp ion o  do w y b o ru  
c z ło n k ó w  do G łó w n e j Komksji Z iem skiej, I 
w y b ra n o  M aku łsk iego (256 gt.) G od lew sk ieg o  
(233), B o g u s ła w s k ie g o  (182) i B rod a ek iego  
(174) na og ó ln ą  liczb ę  g łod u ją cy ch  3?4.

M arsza łek  o ś w ia d cz y ł, źe  w p ły n ą ł w n io ­
sek  n a g ły  p. R u dziń skiego

W  S P R A W IE  P E T iR A K T A C JI R Z Ą D U
Z  P R Z E D S T A W IC IE L A M I S O W IE T Ó W .

N a g łość  teg o  w trosktt m oże  b y ć  u zasad ­
niona dzisia j, jeżeli nikt nie zaprotestu je  W o ­
b e c  braku sprzeciw 1,i zabra ł g lo s  p. R udziński 
i o ś w ia d cz a ł, źe w o b e c  t e g o , 'i ż  o  to c z ą cy ch  
sfc• obecn ie  pertra-ktaęjach m ie d zy  rządem  poi 
skini a p rzed staw icie lem  S o w ie tó w  K oppem  
k o lp o r to w a n e 1 są różn orod n e  p og łosk i, bu dzą­
ce  n a jw ięk sze  za n iepokojen ie  co  do za sad m - 
c z y c h  w y ty c z n y c h  naszci polityk i za rra n icz - 
nei. m ó w ca  w n os i rezo lu cję , w z y w a ją c ą  rząd 
do z łożen ia  jak  n a jrych le- sp ra w ozd an ia  przed  
k om isją  sp ra w  za gra n iczn y ch  o pertrakta- 
c iach  rządu po lsk iego  z ty m  p rzed sta w ic ie ­
lem .

N a g łość  u ch w a lon o , a w n iosek  od es łan o  
do kom isji sp raw  za gra n iczn y ch .

Na tern o b ra d y  p rzerw a n o . N astępne posie  
dzenie o d b ę d z i"  sic w e  w to re k , dnia 6. listo-

2/14
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w M A  R I S 1 E N C E  
i  K O P E H Ń I H U .

S S y n n r  a m e r y R a ń s K i
: a  r a n  g r a  n  ~ a  B  g g  Ę-.

Głów. roię 
odtwarza

i *  ć m  m

D O l O T H Y  F M l L i P P S

w  6  a li t .  p t .

®IIŁ
im

z n a n a  z  d r a m a t u :  „ G d y  
W  s e r c a c h  w r e  b u  z a 1 . —  

4C3i

KRWI

pada o g o d z . 16. Na porządk u  dzienn ym  m ię ­
d zy  innym i p ierw sze  czy fa n ie  prelim inarza bu

d ż e to w e g o  na r. 
m inistra skarbu,

1924 i dysku sja  nad ek sp ose

Nowa polityka Koriaiktego wobec 
mniejszości narodowych.

Zgoda z żyd.„mi? — Usunięcie „numerus clausss“. — Nowy 
podsekretarz stanu. — Rokowania z Niemcami. — Jak zjednać

U traińcow i Białorusinów?
„R ep u b lik a " łódzka  d on osi z W a r s z a w y : 

•NO\.y „ ic e p ie m ie r  p. K orfan ty  za in sta low ał 
się już na d ob re  w  prezyd iu m  rady  m inistrów  
i dziś i c z p o c z ą ł  specjalne Studja w  zakresie  
p o w ie rzo n y ch  sob ie  referat-óvw , k tóre obe jm u ­
ją lia jw ażit.e jsze  dzńtly  polityk i w e w n ę trzn e j: 
sk a rb o w e g o  i n a ro d o w o ś c io w e g o .

W  dziedzinie sk a rb o w e j w icep rem ier  in­
teresu je się specjaln ie p o ż y cz k ą  zagran iczną , 
g d y  min. skarbu p. K ucharski p o zo  só l w  ił s o ­
bie sp ra w y  p od a tk ow e .

W  zakresie  polityk i n a ro d o w o ś c io w e j p. 
K orfanty  miat o ś w ia d c z y ć  na posiedzen iu  ra- 
5y m in istrów  iż zadaihe sw e  pojm uje w  ten 

sp osób , a b y  d o p ro w a d z ić  do porozum ien ia  po 
m ięd zy  m n iejszościam i a ideą p a ń stw ow ą  p o l­
ską, W  S ejm ie  panuje przekonań e. iź p. K or­
fan ty  do jdzie  do ry ch łe j z g o d y żydam i
p rzez  zaniechanie u sta w y  o nuinerus clausus

i p ew n e  u stępstw a w  sp ra w a ch  polityki 
szkolnej.

Nie jest w y k lu czo n e , iż w  da lszym  toku 
prac  w y p ły n ie  pro jek t zorga n izow a n ia  podse  
kretarjatu  stanu dla spraw7 n a r o d o w o ś c io w y c h

C o  do N iem ców , to w  p ie rw szy m  rzędzie  
p ro w a d zo n e  będ ą  rokow an ia^ z N iem cam i g ó r ­
nośląskim i, reprezen tu jącym i w ielk i kapitał 
p r z e m y s ło w y  i g ó rn iczy . R ok ow an ia  d o ty ch ­
cz a s o w e  d a ły  już w  rezu ltacie za liczk ę  50 
milj. fra n k ó w  szw a jca rsk ich  na p o c z e t  p od a t­
ku m a ją tk ow ego .

M nicjsz-ośćj: b ia łoru ską i ukraińską pra­
gnie sk a p tow a ć  p. K orfan ty  p rzez  zm ianę li­
s t# ®  o osa d n ictw ie  w o js k o w c m  na kresach . 
B ędz ie  to jed n ocześn ie  c ios  p o lity czn y  dla 
,.W y z w o le n ia "  i „J ed n ośc i L u d o w e j" , k tóre  z 
(kresów  czerp ią  obecn ie  sw ą  g łó w n ą  silę.

— GCfc—

m mŁftm m ków .złotych
zapłaci przemysł i handel tytułem podatku majątkowego.

W a rs za w a . (A W .) .  W e d łu g  ustawy o po- 
łatku majątkowym wiiren przemysł i handel 
/-piać c 350 ntljanów franków- zlótych. Przc- 
uysl_ i handel górnoś ąsk partycypują w tej 
utftjS kwoki 115 ImiIjcnóMj w  tent przemysł

100’ imilj., a liandcl 15 m li. fra n k ó w  z ło tyc li. 
W ice p re m ie r  K orfan ty  nalało nil p rz e m y s ło w ­
c ó w  g órn oś lą sk :ch, b y  z ło ż y li d o b r o w o T e  
ty tu łem  za liczk i na p o cze t  podatku  m ajątko­
w e g o  50 nii'ljonó’W fran k ów .

tóPRfl MfPp
i* C.

Piast przeciw Szeptyckiemu. — Znaczne szanse kandydatury
gen. Sosnkowskłego,

W a rs z a w a , (tc le f.). (z ) W  d n u  w c z o r a j­
szy m  w  da szy m  ciągu  za jm ow a n o  się w s fe - 
•ach p o lity czn y ch

sprawą dymisji gen. Szeptyckiego.

P re zy d e n t R ze czy p o sp o lite j p on ow n ie  p r z y - 
;ął w c z o fa j  gen. S z e p ty ck ie g o , z którymi d o -  
kiadtke iirzejrza ł bu dżet m n . sp ra w  w o lsk . 
jhez-ydeni

robi.  starano, aby utrzymać gen. Szeptyckiego 
na stanowisku

w  tym  celu  w y s u w a n y  jest projek t k om p ro ­
m iso w y  p o w ię k s z e n a  budżetu  w o js k o w e g o  
o 10 do 12 p rocen t. Natolmiast w  sferach

zblżonych do rady ministrów

dym isję  gen. S z e p ty ck ie g o  u w ażają  za defini­
ty w n ą . T akie jest p r z e d e w szy stk 'e m  stano­
w isk o  ,.P iata". Z a  n a jp ow a żn ie jszego  k a n d y ­
data

uważany jest gen. SosnkowskJ,

k tórego  m a ilo w a n ie  w ed ię  sy tu acji z dni* 
c łz js iijszeg o  zda je się nic u legać w ątp liw ości*  
K andydaturze gen. R a s z e w s lće g o  sp rzec iw ił 
się JfP.asP.
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Strajk k o le jo w a  w i a s a .
i

W arszaw a (P a l). S tra jk  k o fe jo w y  w y g a -  
sa. N a ca iy m  o b sza rze  ob ję ty m  d o ty ch cza s  
strajkiem , riuch ^w iększa się nadal z g od z in y  
na godzin ę  j  t f  przcdew szyctek iem  ruch  to w a ­
r o w y . MlnifeterstWiO kniei ż e la zn y ch  czy n i 
w sze lk ie  ii#|s:fk-l, ce lem  p o w e to w a n ia  strat, 
s p o w o d o w a n y ch  strajkiem  w  d ostaw ie  d o  
g łó w n y c h  ce n tró w  prze m y ś lo w y c h  i m iejsk ich  
—  ziem n iak ów , w ę g la  ora z  cukru.

W arszaw a (P at). Dnia 1 bm . o d b y to  się 
w  T c z e w ie  przedp ołu d n iem  zeb ra n ie  strajkus 
lą cyeh  k o le ja rzy , p r z y  n dzia ie  SCO o só b . P r z e ­
m aw iali k o c ia r z e 1 p  T c z e w a  i ośw iadczyli:, że 
zesta li oszukani p rzez  p rze w o d n iczą ce g o  Z w ią  
zku  Z a w o d o w e g o  i źie z d n e m  2. listopada 
przystą p ią  do p racy .

W arszaw a (P at). Z w ią ze k  Z a w o d o w y  k o ­
le jarzy  i Z w ią ze k  p o c z to w c ó w  w id zą c  zu p e ł­

ną niecJięc eto strajkat i ch cą c  je s z cz e  strajk 
p od trzy m a ć, w y s y ła ją  d e leg a tów  na p row in ­
cję. D e lega ci p rzed staw ia ją  zeb ra n y m  k o le ja ­
rzom  i p o c z to w co m , ja k o b y  w  iranych w,o c -  
w ó d z tw a ch  strajk  rrrał p o w o d ze n ie , co 1 o c z y ­
w iśc ie  jest n iezg od n e  z p raw d ą , a b y  w  ten 
sp psób  w p ro w a d z ić  w  b łą d  s łu ch a czy  i sk ło ­
nić d o  strajku'. N a leży  wioibec te g o  stw ierd z ić  
z naciskiem , iże strajk k o l c o w y  niem al w s z ę ­
dzie m cżn a  u w a ża ć  aa u k o ń czo n y  a w  k a żd y m  
razie  za b ę d ą c y  w  stadjum  lik w id a cji. (Niesu­
mienna rob ota  d e le g a tó w  z w y ż k o w y c h  naraża 
tyńko na p rzy k re  k on sek w en c je  w p r o w a d z o ­
n ych  \y b łąd , a r fe ś w ia d o m y c h  T Sotncgo sta­
nu r z e cz y  practffw ińków  p o c z to w y c h  i k o ­
le jo w y ch .

Te O  ■

Groźba zaprzestania pracy.
W arszaw a. (T c le f.)  { z )  ,.R ob otn ik " d o n o ­

si, ż e  na w cz o r a js z y m  w iecu  p o c z to w c ó w  p o - 
vzięto u ch w ałę  w y ra ża ją cą  h o łd  i uznanie 

-stra jk u jącym  p o c z to w co m  i w z y w a ją c ą  do 
b e z z w ło c z n e g o  zaprzestania  p ra cy . „P r z e k o ­

nani —  m ó w i u ch w a ła  —  o słuszności' sw e j 
sp ra w y , w ie rz y m y  m ocn o , ż c  ro zp o cz ę tą  w a ! 
kę p rzy  so lidarn ości i w y trw a ło ś c i d o p ro w a ­
d z im y  do z w y c ię s k ie g o  k oń ca . S k ład a m y  p rzy  
sieee , że ju tro do p r a c y  nie stan iem y.

MIN KIERNIK CHCE ŁA G O D ZIĆ  N ASTRÓJ  
ST R A J K O W Y  W  K R AK O W IE.

W arszaw a. (T e le f.) (z ) „K u rjer  P o ra n n y " 
podaje p o g ło sk ę , iż min. spr. w c w . K icrnik 
w y s y ła  do K rak ow a , w zw iązk u  z  panu jącym  
tam nastrojem  stra jk ow ym , w y ż s z e g o  u rzęd ­
nika, za op a trzon ego  w  specjalne n a d z w y cz a j­
ne p e łn om ocn ictw a .

W Ł O C H Y  O D M A W IAJĄ  UD ZIAŁU  W  MIE­
DZ Y N A R O D O W E M  BIURZE DLA S P R A W  

.P O K O J U .

W arszaw a. (T ele f.) (z ) „E ch o  dc P a r is "  
poda je  w ia d o m o ść , że rząd  w ło sk i o s ta te cz ­
n i  o d m ó w ił w spółd zia łan ia  w  rn ięd zyn arodo- 

pvem  B iu rze  dla sp ra w  pok oju  w  B ern ie.

S O W IE T Y  G R O ŻĄ REPRESJAMI W O B E C  
O B Y W A T E L I POLSKICH.

W arszaw a. (T c lc f.)  (z ) M osk iew sk ie  
„Iz w ie s tja " w ystęp u ją  z protest-em p rze c iw  
rzek om em u  prześladow an iu  p od d a n y ch  so w ie  
ckićh  p rzez  w ła d ze  polskie. D ziennik dom aga 
się k ro k ó w  k a te g o ry czn y ch  i s ta n o w czy ch  o -  
raz p rzestrzeżen ia  P olsk i, że naruszanie p raw  
o b y w a te li so w ie ck ich  n arazić mo-że los'., ty s ię ­
cy  o b y w a te li polsk ich , k o rz y s ta ją cy ch  z g o ­
ścinności sow ieck ie j.

LICZBA O D Ł O G O W  NA KREDACH.

W arszaw a. (A W ) D zienniki d ow iad u ją  
się, że  liczb y  o d ło g ó w  na K resach  W s ch o d ­
nich. która w  r. 1919 w y n o s iła  3 i pól m iljona 
ha, spadla  o b ecn ie  do 413.000 ha, c z y li 12 i pól 
p rocen t k w o ty  p ierw otn ej.

S O W IE T Y  PRZYJM UJĄ GOŚCINNIE  
ZW O LN IO N YC H  K O LEJAR ZY BIA ŁO R U ­

SKICH.

W arszaw a, (telef.). (z )  D zienniki rosy jsk ie  
don oszą , że k o le ja rze  b ia roriH cy  zw o ln  eni 
p rzez  w ła d ze  po!.sk'e p rzech od zą  prze/, gran .- 
cę so w ie ck ą , gdzie  są p rzy jm o w a n i p rzy jaźn ie  
przez lokalne orga n izac je  s o w ie c k c .

B A L D W IN  P R Z Y G O T O W U JE  N G W E  
W Y B O R Y .

W arszaw a. (T e le f) (z ) U trzym u je 
mniemanie^ ż e  rząd  B aldw iua p rzy g o to w u je  
n ow e  w y b o r y .  H a s łe m , w y b o r c z y m  będzie 
sp ra w a b e z ro b o tn y ch  oraz ta ry fy  p ro tek cy jn e

ZA M O R D O W A N IE  M INISTRA R U M U Ń ­
SKIEGO.

Sofia. (P at.). B y ły  m in ister dr. G era d iew  
w  ehw ib, g d y  p o w ra ca ! w c z o r a j w ie cz o re m  
dc dom u, zosta ł za m o rd o w a n y  p rze z  n iezna­

nego sp ra w cę . T o w a r z y s z ą c y  zam ordow .ar.S - 
nm b. m in s te r  p e łn o m o cn y  w  B-eriin e i K on ­
stan tynopolu  G eszow ', odn  ós ł c ię ż k e  ran y. 
Z a rzą d zo n o  en erg tezn e^ śłed ztw o w  celu w y ­
k ry c ia  s p ra w c ó w  m ord erstw a .

P R Z E W Ó Z  ZBO ŻA Z ROSJI PRZEZ  
PO LSK Ę.

W arszaw a, (telef.). (z )  W e d łu g  dontesienia 
ze  ź ró d e ł sdw ieck teh  firm a S ch ón h err tw o r z y  
rntesza-ne polsk o  -  ro sy jsk ie  T o w a r z y s tw u , 
m a jące  na celu p rz e w ó z  zb o ża  rosy jsk tego  
p rzez P o lsk ę  o ra z  p rzez  G dańsk, K ró le w ie c  
i H am burg. —

SZC ZE G Ó Ł Y  ZAJĘCIA L U D W IG SH A F EN  
PR ZEZ S E P A R A T Y S T Ó W .

fW edług źródeł nemiecldch).

W arszaw a, (te lef.). (z) D zienm ki nle-mie- 
ck 'e  tw ierd zą , iż francuskie w o jsk a  o to c z y ły ' 
ratusz w  Ludwig.slrafen i a r e sz to w a ły  stu 
straszn k ó w  n :em 'eck ich , p o cze m  sep ara ty ści 
w esz !; .do gm achu. 40 u rzęd n ik ów  u w ięzion o  
w e  fian-cuskbh  barakach

G L O S FACH O M /CA O BUDŻECIE MIN. 
KUCH ARSKIEGO.

W arszaw a, (tetef.). (/.) „K u rier  P o r a n n y "  
poda je  wr artykule zn an ego  ek o n o m /sty  I<em;> 
nera k ry ty k ę  budżetu  min. K u ch arsl/cg o - 
i za zn a cza , w  b u d ż e c e  tym  b j e  w  o c z y  
sp rze czn o ść  m iędzy  teoria  w a lo ry z a c ji a pla­
nem  n o w e j waluty.. D alej podn osi, ż c  c a ło ś ć  
program u  p ozb a w ion a  jest jednol tcj idei prze 
w od n  ej, a sk lecon a  zosta ła  z r ó żn y ch  strzę ­
p ó w  im yśli lr e sk o o rd y n o w a n y ch  ze  sobą  — 
P relim inarz op a rty  ty lk o  na sz tu czk a ch  bu­
chalterii r /e  nroże o d n o w  adać w ym ag ań  om  
log-k ; sk a rb ow e j. —

W A R S Z A W A . Obliczenie w zrostu dro1 
żyzny za drugą połow ę października w ynie­
sie praw dopodobnie 60  p iocent. W  ten sp o ­
sób  koszta utrzymania w  październiku 
w  porów naniu do wrześn a w zrosły o  160  
procent.

P O Z N A M . (P a t.) K om isya dla ustala­
nia w zrostu kosztów  utrzymania ustaliła  
wzrost kosztów  utrzymania za drugą p ołow ę  
października w  w ysokości 101.2  proc. 
uwzględniając pr żytem  zmienioną m etodę  
obliczania, ustaloną przez G łów n y Urząd  
Statystyczny.
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P ram ierat e j ł t e *  „ m m s k T z u r 6.
G o ś c i n n a  w y s t ę p y  W A R K A  W I N D H E I M A ,

SENSACJA! SENSACJA
M . M i r s H i  —  ............  J o c o  ===== =~=  S a t a n e  I l o  = — — : =  L .  O r l u n d ó w n a
Farsa „T fcN , K T Ó R E G O  B IJ Ą  PO T W A R Z Y "  w 1 akcie.

P o c z ą t o K  o  8 - a j  « v i s c Z o r « m .  4>'3-

W-sdomaści aiałfl 5 .va.
Złoto i srebro.

Z ło to  : 20 kor. 7,300.000 —  7,500.000, 20 
fr. 6,400.000, 20 niark. 8,000.000, 10 rubli
9..800.000. —

S reb ro  : 130.000, 5 kor. 650.000, flo ren y
325.000. ruble 530.000, Kopejk: 260.000

G IEŁDA ZU R Y CH SK A .

Z u rych . (P at.). B erln  0.0.3 i je.dna c z w a r ­
ta za miliard, H o ’andja 2 1 8 .2 .y  N ow y  Jork  
561.50 L on d yn  25.19. -Paryż 32.95, M ed;ola,t
25.25.. P raga  1(5.45, Rudapeązt 0.0.315, .Buka­
reszt 2.69, B e lgrad  6,60 i tr zy  esiwarte, S o fa  
5 20, W a rs z a w a  0.0003, W e d e ń  0.0079 i jedna 
czw a rta  A ustr. kor. stem pl. 0.0019 i pól.

Z (jjiełcty lunwskloj.
Lw ów . 2 listopada 1923.

Dolary amerykańskie 18 100 00 , jedynki i 
dwójki 1805300, dolary ksnadyjskie 1700000, 
jedyrki i dwójki 1690000, maiki niemieck‘e 
0 ’00, setki 0 v 0 , drobne — "— , leje 0000, 
drobne 0 0, czeskie korony 0 000 00 , drobne 
0000 , ruble 5-serki 14 .000 , setki 0 0 0 ’00 , 25- 
rcblówki OCOTO, franki francuskie 00000, 
funty s z t e r l in g i  0 009 00 , franki szwajcarskie 
COOuOO. —  Z ło to : 20-kor. 0 000 00 , 20-frank.
0 000 0 , 20-markówki 0000 0 , 10-rublówki 
0000 0 . —  Srebro: korony au ;trjackie00000 . 
floreny 00000 , ruble 00000 .

hks mai

I wieczorem , wiedziano już przedpołudniem  
i wtajemniczeni uprzedzali o tem „szerokie 
kola fachow ych k o legów " o  niebezpieczeń­
stwie. Jak nam też komunikują, „grube  
ryb y" czarnoyiełd-iarskie w  Czasie obław y  
pozostaw ały na ulicy w charakterze obser­
w atorów .
IŁt&syiiSaSŁSS;

‘ ifroniiCa bieżąca.
•Repertuar Teatrów Miejskich.

TEATR WIELKI.

W  p iątek  (1'ri'a 2. listopada-, o g od z in ie  7 -e j,
„ D z ia d y '1 A . M a ck iew icza , wi in scen iza c ji W y ­
sp ia ń sk iego .

W  s o b o tę  d n ia  3. listopada, o  g od z iiń e  3 ‘3j}r
P rz e d s ta w ie n ie  dla- m ło d z ie ż y  sz k o ln e j „D z ia d y " .

nil w miM^ ziu 9 « e

Nowa obława na czarnej głełdzie.
( -■ )  W aL a  policji z pająkami z czarnej 

giełdy trwa dalej. Wczoraj piąty kom: arjat 
policji ,.ańsHv. przeprowadził znów obławę w 
„R enesan sie", p Izie zamknięto wszystkie 
wyjścia i zabrano się do rewidowania spe­
kulantów, przeważnie akcyjnych. Rewizje te 
trwały trzy godziny. Znaleziono 10 dolarów 
amerykańskich, le :z  za to połó,v akcji i ra­
chunków niestempicwanych był n ezwykle 
obfity. Si1 onfiskowaro akcji na kilkaset mi- 
1 jardów. 5  osób poszło do aresztów, w tem  
Natan Brunner, o  az A . Spaniera-

Wczoraj wieczorem V komisarj t po­
no wn e przeprowadził obławę w „Renesz.n- 
sie“ . Za westjonowano dolary i akcje dużej 
wartości. K om , Brożyńskiemu należy się za 
tę energiczną akcję uznanie od ludności. —  
M oże nareszcie zmaleje nieco orgja speku­
lacyjna, jaka opanowała ludzi. OLy tylko V 
komisarjat nie ustawał w raz rozpoczęte  
pracy, bo dotychczasowej bezkarności przy­
bytku Mutusows musi być kres położony.

Znamiennem jednak jest, że w  sferach 
czarnogiełdziarskich o o b ław ę sobotniej, 
która odbyła się dopiero około godz. 6-tej

R a b o w a n o  w cz o r a j w  ca ły m  L w o w ie , w e  
w szy stk ich  lokalach  pu b liczn ych , w  b ia ły  
c!z:eń, pod okiem  policji, k tóra p rzy p a try w a ła  
się tej b ezcze ln e j op eracji k ieszeń  p u b liczn o ­
ści z najzupełn iejsza obo ję tn ością . O to  do cze  
g o  d o p ro w a d za  b e z cze ln o ść  p a sk arzy  i łupi- 
s k ó re ó w ! O to do c z e g o  d op row a d za  b e z c z y n ­
ność n aszych  w ła d z : W  jednej znanej restau­
racji p rz y  ul. T r z e c ie g o  M aja sp rzed a w ał kel­
ner p a p ierosy  d o m o w e g o  w y ro b u , z najlichsze 
g o  fcytoniu p o  10.000 nm. za  sztukę, zaś w  je d ­
nej kaw iarn i na placu  F re d ry  panna sp rzed a ­
jąca ciastka bra ła  za sztukę ciastka 35.000 nip. 
(p raw ie  trzy  ra zy  t y l e / i l e  \v p ie r w sz o r z ę d ­
nej cuk iern i!) a 70.000 m p. za an drutal! R ó w -  
utóż kelner w  tej kaw iarni bra ł p o  17.01)0 mu. 
za pap ierosa  „D a m e s " !!  (w czo ra j z w y ż k i ty ­
toniu je s z czę  nie b y ło ) .  .Test to  r o zb ó j na gład 
kiej d rod ze , p r z e ch o d z ą cy  m iarę w sz y s tk ie ­
g o ! O ba n ad u życia  podane zo s ta ły  do U rzędu  
w a lk i  z lich w ę , k tó r y  pow in ien  su ro w o  uka­
rać b e z cze ln y ch  speku lantów .

i i i l i i

Teatr tańszy od Kina.
W  sprawie, stałych zniżek Śv Teatrach Miej­

skich cha sfer pracujących. B lok i a b on a m e n to w e  
d o  w -szySókicli t e a tr ó w  n a  w s z y s tk ie  p rz e d s ta ­
w ien ia , u ło ż o n e  w  ten s p o só b , że ab on en t p ła c ' 
p e łn ą  c e n ę  za  d w a  p rz ed sta w ien ia , a c z t e r y  
p ijzedsia w reiiia  m a zu p ełn ie  b ezp ła tn ie , sp rze d a je  
A d m in is tra c ja  (T e a tr  W ie ik i 1 p ię tro ) od  s o b o ty  
3. bm . m ię d z y  10 a 12 w  p o łu d n 'e . P r a w o  dc 
n a b ic ia  b lo c z k ó w  'a 1 b o n ą m e n to w y ch  nia'ją u r z ę ­
d n ic y  w s z y s tk ic h  k a teg orii, n a u c z y c ie ls tw o , w o j ­
s k o w o ś ć .  s fe r y  r o b o tn ic z e  i m ło d z ie ż  a k a d e ­
m icka . D o  n a b y c ia  b lo c z k u  a b o n a m e n to w e g o  p o ­
trz e b n a  je s t  id e n ty c z n o ś ć .

P o m im o , iiż c e n y  a r ty k u łó w  p o s z l j  o g rom n ie  
w  g ó r ę  i mimoi, iż T e a tr ' je s t  istotn ie  n a jta ń ­
sz y m  a rty k u łem  cod z ien n eg o , u ży tk u , g c i j ż  za 
ce n ę  d w ó c li  b ile tó w  t r a m w a jo w y c h  siedzi -się 
d ziś  na fo te la ch  w  tea trze , za- 35 j a j  w  p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie  na . p p e r z e , za  25 ja j w  p ie rw s z y m  
r z ę d z ie  na d ra m a cie  b e z  ż a d n y ch  zn iżek . —  D y ­
rek cja 1 miirno to  s p ie s z y  z  p o m o c ą  sz e rc k n n  w a  
s tw o m  lu d n ości i d a je  o lb r z y m ie  u lg i w e w sp om  
liia n ych  b lo c z k a c h  a b o n a m e n to w y c h . P o żą d a n y m  
by  b y ł o  w  d o b r z e  z roz u m ia n y m  in teresie  a b o ­
nenta , b y  b lo c z k i z o s ta ły  ■wykupione ju ż  w  s o ­
b o tę , by t y lk o  in o  tra c ić  ani je d n e g o  p rz e d ­
stawienia!

TEATR MAŁY.

\\’ p iątek  d n ia  2. lis top a d a  z p o w o d u  udz-afu  
c a łe g o  z e sp o łu  d ra m a ty c z n e g o  w  „D z ia d a c h "  —  
•teatr zam k n ięty .

W  s o b o tę  dnia 3. D stopada o  g od z in ie  7 -e j, 
„ W x r a  M ir c e w a " .

TEATR n o w o ś c i .

W , p ią iek  dliii* 2. listop a d a , o  . g od z in ie  7 -e j 
„ M iło ś ć  c y g ą ń s k a " .

W  s o b o tę  dnia 3. lustopada o  g od z in ie  7 -e j, 
„ K r ó lo w a  fa l" .

T e a t r  B A G A T E L A . O d  p iątku  2. listu p ad a : 
C z ę ś ć  1.: W y stlęp y  tea tru  L ilip u tó w ; C z ę ś ć  s o ­
l o w a :  L . O r la u d ó w n a  —  J o c ó , m ów iąca - m ałpa  
M . M irsk i. G ośc in n e  w y s t ę p y  M a rk a  W m d h eim a . 
SatanellO', duet ta n e cz n y . C z ę ś ć  111.: T ’en , k tó ­
r e g o  b i ą  p o  p y sk u , fa rsa . P o cz ą te k  o  g o d z in ie  
8. w ie c z ó r .

a  ZAKŁAD D t N T y *  T y C Z N O - T E C H

b m  R A P P A r w ? .  m. m m m m  i
w  d om u , g d z ia  K A W IA R N IA  „DF. LA P A 1X “ .
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,jD z ia d y “ . W ' p ią tek  w, D z ień  Z a d u szn y , d a je  
T e a t r  W ie lk i p od  -reżyserią  O . K a s iń sk ieg o , n ie ­
śm ierte ln e  a r c y d z ie ło  M ic k ie w ic z a  w  in scen iza c ji 
W y s p ia ń sk ie g o . C a ły  p erson a l dram atu  b ie r z e  u - 
d z ia ł v / tym  p rz ed sta w ien iu  w sk u tek  c z e g o  —  
w  dii,n  ty m  T e a t r  M a ły ’ b ę d z ie  za m k n ięty . — ■ 
P rz e d s ta w ie n ie  to- zbiega- się  ró w n ie ż  z  ju b ileu ­
s z o w ą  u ro czy s to ,ś c 'ą  F ilo m a tó w  i F ila re tó w , n a ­
b ie ra  w ię c  c e c h  p o d w ó jn e g o  św ię ta .

Przedstawienie sobotnie dla m łodzieży szkol­
nej. S ta ra n iem  K on m etu  R o z r y w e k  d la  m ło d z ie ż y  
c d b ę d z ę  s ię  o  g o d z , 3 ‘30 p rz e d s ta w ie n ie  „D z ia ­
d ó w " .  S p rz e d a ż  b ile tó w  ju ż się  r o z p o c z ę ła

„Miłość c y g a ń s k a " .  Jak b y ł o  d o  p rzew id zen ia ' 
śliczną^ o p e re tk a  L e h a r a  z d o b y ła  so b ie  odirazu 
w  T e a trz e  N o w o ś c i og ó ln ą  sy m p a tję . R e ż y s e r a  i 
a r ty s tó w  k ilk a k r o tn e  w y v  o ly w a n o  a w ie le  ustę 
p ó w  b iso w a n o . W jy staw a , gra: a r ty s tó w , r e ż y se r ia  
i stóoiia1 m u z y cz n a , z ł-o ży ły  się  nai c a ło ś ć , k tóra  
śc ią g n ie  je s z c z e  n ie ra z  liczn ą  p u b liczn o ść .

Z a rz ą d  Klubu T. N. S . W. p od a je  d o1 w ia d o -  
niośoi', że  w  s o b o tę  3. listopa da  o d b ę d z ie  się 
w lok a lu  K lubu (ul. C z a rn e c k ie g o  12) h erb a tk a  
z prog-r-amem m iiz y k a ln o -w o k a ln y m . W s tę p  w o l ­
n y . P o cz ą te k  o  g o d z . 8. w :e c z o r e m .

Z  O e  niska n a u c z y c ie ls k ie g o . W  s o b o tę  3. bm . 
w y g ło s i  w  lok a lu  O gn isk a  (g m a ch  S k arbk a , —  
F. D.) dr. M . P o la c z k ó w n a  o d c z y t  na tem a t: 
„N au k a  K ra jo zn a w stw a  a a tla sy  s ź k o lu e " . P o ­
c z ą te k  o  „g o d z . 7. w ieczóaz

Z n iesien ie  paszportów między Czechosłowacją 
a F ra n cją . O d  1. listop a d a  W „  z o s ta ły  zn iestóne 
w iz y  p a s z p o r to w e  p o m ię d z y  F ra n c ją  a  C z e c h o ­
s ło w a c ją . O b y w a te le  F ra n cji i C z e c h o s ło w a c ji  — • 
m ogą  od tą d  p o d r ó ż o w a ć  dow oln ie , w  o b y d w u  
r z e c z o n y c h  p a ń s tw a ch , z a op a trz en i ty lk o  w  p a sz -
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p o rty , sw o ic h  p ań stw . A  u nas w  ty m  san iom  
c z a s ie  z ą p r o w a ^ ą j s i ę  p a s z p o r ty  n a w e t  w e w ­
n ę trzn e ! ■'

R A ) A fe ra  inu ndan ik i. >P. WS. R jtrtM , w ta ść . 
z ak ład u  fr y z . p rz y  vfU A k a d em ick ie j, prrtgi nas 
o z a zu a czen  c . ż e  a-resztow a la w e  w to re k  m nn- 
dantka od  a d w . dr. M . pann a W . D ., i r e  b y ta  
w  z a k ła d z ie  p. P . za jęta  a b y ła  je d y n ie  Ic lijen flcr1

(rs) A w a n tu ra  w  cy rk u . O d n ośn ie  d o  notatki 
z  p on ied z ia łk u  p od  t j t . :  „P i ja c z y n a  i zaw aF d rr.ga  
sp ra w u je  w ła d z ę "  —  p ros tu jem y  p o z b a g a l u  
s p r a w y , ż c  w s z y s t k o  za rzu ty  z a w a r te  tani —  
adnośz,ą się  d o  je d n e g o  z  fu u k ę icn a rjitszy  c y r k o ­
w y c h , a p. P ., k t ó r y  m m i s łu żb ę  z  ram ienia  
m ag istratu , n iem a z tą sp ra w ą  n łc  .w s p ó ln e g o .

( —) W  k a w ia rń ! k rad u a . P . J. F. {-G cod cck a  
59) p is ze  nam , y.t- w c  w to re k , b ę d ą c  w  kaw ia rn i 
Szko-ck aj, z o s ta ł ok ra d zk m y  z k a p e lu sza  n r ę k -  
k ie g c  ifianki „ H i i c k la " . —  w a r to ś c i  3 m ilion ów  
m a rek , a g d y  od n iós ł się  -z  gru śb ą  dn .g osp od a ­
rka, 'o £ w :a d c z j ł m u ten że , a b y  w cektrf aż do 
g o d z . 3-ct.tj w  n o c y , aż k aw ia rn ię  za^uku^j —  
w ó w c z a s  on r o z k a ż e  szu k a ć  k a p e lu sza . P . F 
c z e k a ł aż d o  3 i p ó ł g o d z . ran o , * w y n ik  b y ł 
teti/.rże  z m u szo n y  b y ł  p ó jś ć  b a z  k a jft liiiS #  d c  
d om u . T e m u  sam em u  jjR oinoścScw ji z d a r z y ł się 
drugi niem  ty w y p a d e k  w  p o u ia c fea łek  w  k a ­
w iarn i R en esa n s,' g d z jb  F . r o z k a z a ł y f c b f f i  p od a ć  
szk lan k ę  m leka, za  któlre k e ln er  z gńr.y z a żą d a ! 
25.000 M k. W  cza s ie , g d y  F. z a w j * f ł  „ in te re s 1' 
z ja k im ś d ru gim  o b y w a te le m , k e ln er  zabra i

—  — —  — -    —  —  -i—    w, tćs -k b  „ ŁaijS

X _ . - ^ 7 r < ó ' W ,  j p l < a o  E £ . £ i : E > l - t ' U . ł i ą L 3 r  o b o k  K a t e d r ^
40 ..0

szk la n k ę  ra zem  z m lek iem , a M a tu s ó w  na in ter­
w e n c ję  g ośc ia , p rz y z n a ł r a c ję  k e ln e r ó w '. N a te 
stosun ki w  n a sz y c h  s ły n n y c h  k a w ia rn ia ch  zan osi 
P. F. sk a rg ę .

REFO RM  A P R A W A  M AŁŻEIiSK tU O O  p rzez  Dra Z. M andla, 
adv*< Kara w  K rafccwk1; om aw ia proM -in  ro zw o d u : :e o ;u  
raci i ; śl«: i)ó w  cy  w i Iny cli w c dług pr a w a t ró;d zi cl n ic o w ; j ja ; 
Do nabycia  w Rsięgariil i u autora — K ra k -w —  
Ryn dc 22.  ̂ 3923

I M i f t  tu Hl S ■‘“ ► l i

M B 0 M S K 4  tY K O B J Ę  5 M ir
39052

Kronika sportowa-

P A R Y Ż— LONDYN 3:1.

Paryż (Pat). Pbjfac!. Zaw ody p Mci nożucj
int^azy Tepu*,Zł‘mtauyj,n,ą; dhifcyną Paryża 
L j f l jw *  zakorficsyły się zwycięstwem  druży­
ny paryslóej w stosunku 3:1.

JUGOSLa  W JA -C ZF C IiO S Ł O W A C JA  4:4.

M e cz  t a i  ro ze g ra m y ' w  P ra d ze  za k ó ilozy t 
się b a rd zo  korzy,^!(n ym  d ’ a Ju gesła w fa n  w y n i­
kiem , k tó r z y  zdobyli! c z t e r y  bram k. w  p rze ­
ciągu  20 minut.

N O R W E G  JA— FRANCJA 2 :0

Mecz m iędzypaństwowy zakończył się 
'zw ycięstw em  drużynyJ norweskiej w  sto­

sunku 2:0.

PIZNO -P R A G A  4 :3 .

K ra k ów  1. listopada. P r z y  w span  alej p o ­
g od z ie  i 15.000 p u b liczn ości rozegran e ' za w o­
d y  m ię d zy p a ń stw o w e  da iy  re m is o w y  w y i. k. 
Do- p a u zy  v. y,u‘ik 1:1. G o a ’e  strzeb l^ S ta iń sk i. 
(W a rta ) oraz R eym an  (W is ła ). S tosunek  r o ­
g ó w  4 :3  na kerzyisć Potisiki.

D ru żyn a  reprez. P olsk i cala  w yśm onł- 
ta. —  S z w e d z i r ó w u e ż  igralil w spaniale. N aj- 
ła d n e js z y  d o ty ch cza s  m atćh  m iąd zj p a ń stw o­
w y  Poćsiki. R ozem tirzjazm ow ana pub iczn o ść  
znfosila na rękach  Lz 'boiska \Vacka K uchara, 
C ik o w sk io g o  i S 5 nwwca.

Sędzia4 p /Y -e r tb cs  (W ęigry ) ba rd zo  d ob ry .
N a pfed staw iaj spraw czdanrą  k oresp on d en ­

ta sporU>\\ ego  jed n eg o  z dzienn ik ów  lw o w ­
skich  p o d a jem y  o  m eczu  tym  następujące

P rzyjęcie- S z w e d ó w  odpółw iadato w  zu- 
p e łn o śc i gościn ie , jak ej doznań  z e s z łe g o  io'ku 
naNi g ra cze  w  S z to k lro h n e .

S zw e d z i, ja d ą cy  :W attlach w itani emuztu- 
sty czn y m i <5jo'askami, które w zm aga ją  s 'ę , g d f 1 
rośli, sSn), ja s r ^ w to a  sy n o w ie  'Skandynaw ii 
w  n ie b ie sk o -żó łty ch  ba rw a ch  p a ń s tw o w y ch  
w esz li na boisk o  C r ^ o w ii. Z  -obnażonym i g ło ­
wami: w ys łu ch a n o -’ hym nu s z w cd z k .e g o , p o - 
cze m  clk/ąsia po-tęg-nią się na w id o k  b ia lycn  
ło r fó w  n asze j d ru ży n y . M trzyka gra „J e sz cze  
Pot’ska nie z g « ę ! a “ , z d :ęci>e fo to g r a fc z n c , 
AVTQCzanic kw iatóiw 1 -i sędzia, '/c r tb e s  z Butla- 
pesztu dal znak ro z p o cz ę c ia  g ry .

Poksika m om sntakiie atakuje i po kliki! 
u tarczk ach  R eym an n  w y  p u szcza  piłkę Stal ń 
skiem u, k tó r y  w spa n ia łym  pi zabojem  b ły sk a ­
w ic z n e  podpnofiyadza piłkę do sam ej limji awto 
AYiej, centru je, szw ed zk i o b roń ca  odb ',;a słabo

zn-owit w kcrunku Rnji autowej, Staliiisk: 
chwyta piłkę, strzaf-a .w  rp t$  obrońcy 
szwedzkiego, który skdrowluje .piłkę do w/la- 
arej bramki. Reyman nadbiega i poprawfa na 
samej linji bramko wek

Długotrwałe oklask' 1:0 na kor.zy.śó' ;Poi- 
sM Strzelona, brandta pndliie-oa Szivedów cło 
•ir^dziwyczainego wysilkn, który objawia sję 
w  szalonym -w.priost reinp'e. Atak 'szwedzki 
raz,po raz wpada pod bramkę Polski. Pęple' 
wraz z obrońcami praou«t orfarnie. Owocem  
w ysiłków  Szwedów', którzy mają -dużą prze­
wagę- nad naszymi, jest bramka uzyskana w 
16 rrńniuisse przbz prawego -lą^zjiika. Potska 
ograncza się jedynie do wypadów . '

Druga iKÓOiWa riofziKiCizynna się pod zna­
kiem przewagi -PotJci?* Szwedzi padli ofiarą 
swpgo1 'pibbbżediTie^ tempa i praiśki n-apad sta­
je s'q cciraz ni-ebezp ecznicKży-.

W  .4 nńł. M iler barozo1 ładnie ccnłrue,' 
S-tąlińsk) znowu fak Irmau przeprowadza oko­
ło,obrońcy s.zw btlSbegrS który ■zidettfno^Uns7 
wps,idKi_ razem ze .3:a!’iń:-kim piłkę do bramki, 
2:1, a okłasłćcm nenia końca,. Ataki .sziwćdzk.e 
rza-dsze, U|cz nśefcezpicezn cjsae od naszych. 
Pi’zy  jednym z nch  Ery,c zawitka róg. które­
go sj.wedzki n.a’pai:tn'!k‘ głową strzela w ręce 
'Ftapiefa., który jednak puszcza piikę db s'a'k'.

2:2 i w ;c'ką kemsternaea vyfród publ az-- 
ności. Zaczynają s:ę cbiis!foi:+K w ysiłki-ce ’em 
uzyskana zw ycęstw a. Je-den sitrzał MiFcra 
•oidbija brnmkdrz im róg, a Bacz skl-erow uóe 
głowa na aut. T rzy  minuty przed końcem

M e cz  ln fę d zy p a ń sw o w y  -za,kończył s:ę 
niicspodz c w a n e m  .zw y c ię stw e m  d ru ży n y  pii- 
zneńskw i 4 :3 .

" "TgjSisaMiBtBSS.rłH B i

przcplękjiy sĄzal Bacza, jednak z w iefcim
wsrPi&sem scliiw ^tany p rzez  bram karza.

Na tein k o ń czą  się tc n a d zw y cza jn e  -za- 
w o  d y  m : ę d z ypa ń s t w o  w  e.

Z  dniem  1. listopada br. obowiąziUle m a  
taryfa  p o c z to w a :

L s t y  z w y k łe  av o b r o c 'e  rnicisoowA-m do 
w a g  f2c0  gr. 10 300 m k .; w  ob ro cśe  za n iie 's co - 
v ,y m  do w a g i 20 gr. 10.000 m k .; ponad 20 gr. 
do 250 gr. 20.000 n ik .; u rzędoiw e^ponad 20 -gr. 
do 2000 gr. 20.000 m arek.

K artki ipocf/óow-e: "'p ljedynczie 5000 m arefc  
z od p o w ie d z ią  FO.OOO m arek.

Kartłci1 w d o k o w e  ś w ą te c z n e  >:a\vi€rająccf 
p o z d r a w ia n a  lub Inne 1 o cm y  grżłeózrności u 'ęto 
! ’ w*w|fc:c: -4' b ie c  W w yraza ch - 1000 mk.

Druki: z w y k le :  d o  w a g i 25 gr. 1000 m k .; 
do Wagi 50 grBłOOd m k .; do  100 gr. 4 tys.
murek; do 250 gr. 8 iyó. mk.; dcc 500 gr. 12 tys.

iarek-j d.o 10-00 gr. 16 tys. m!k„;..wfeędowe po­
nad 1C00 dp 2000 gr. 16 tys. marek.

;  -Przekąsy p ^ ię ż -n e ; de" 5 tyĘ marak 300 
mąrck; do 10 ty:s. — 500 mk'.; od 10-—50 fy§. 
marek — ,1000 mk.; -ąd^niif.yjna 10 t^s, mk.; 
od ^  nrjljeinów 36 tys. mk.; od 10 m jonów 
50 tys. marek.

Najwyższa dopuszczalna kwota przA nzu  
zwykłego I-u.b teiegrafióznego wynosi 10 nu- 
Konćw: marek.

O B R Ó T  Z A G R A N IC Z N Y :

L ssty  z w y k łe  d o  Q z e c '.fo s ło w a c ji, R unuhiii i  
\ V ęg 'cr  d o  20 gr. w a g i 15.000 M kp., z a  k a ż d e



RH
„ W I L K  N O W y “  Nr. 6 7 0 9  dhńa z 3 listopada 1 9 2 j M

t a ie jo  L w ow a w K in oteatrze  L E W .  Władezyiti: dslara MteapslHańBjyfc
iaie;i>n c zo  zaułki w  N ea p o lu . —  O k rę tem  d o  N o w e g o  Y o ik u . —  S a m o b ó js tw - ’ na pełnem  m orzu . — 
A rystok ra c ja  i l’ e j sa lo n y  w  A m ery ce . —  O lb r z y m ie  k op a ln ie  w  N e b r o r ce . — E k sp lo z ja  n a jw ię k sz e g o

zybu.
Ł a t k i .  —  Tr

W alka  d w ó ch  ś w ia tó w .
y u m fiu ą cy  d em on .

L iw ie k o b ie ty  i on . —  Z t w i  d z io n a  m iło ść . —  Zem sta  a ty sto -
— O S §T  F ilm . który za c h w y cił c a łą  A m ery k ę  i E u ro p ę  "igiSgl 30993

óa b ;ze  20 gr. w a g i 10.000 lMkp., d o  in n ych  k r a - 
!C;\v d o  20 s n /  w a g i 200.000 M!kp., z a  k a ż d e  d a l­
sza 20 gr. w agi! 10.000 M k p . W a g a  d op u szcza ln a  
ty lk o  d o  2 kg . K a rtk i p o c z t o w e  dt» C z e c h o s ło w a ­
cji, R um un ji i W ę g ie r  9.000 M k p ., d o  in n ych  
k ra jów  12.000 M kp., t e le g r a m y  z w y k łe  k a żd e  
s ło w o  10.000 M k p ., n a jm n « j za  te leg ra m  100.000 
N kp. T e le g ia m y  ipilne kaiżde s ło w o  30 000 M kp., 
najm niej 300.000 M k p . T e le g r a m y  R P . k a ż d e  
s ło w o  10.000 M kp., na jm niej 100.000 M kp . T e l e -  

L fon y : w s z y s tk fe  r o e m o w y  m ię d z y m ia s to w e  p o d ­
w y ż s z o n o  o  100 p ro c .

ta & s m

ZaakS esasu.
T O  SIĘ ZD A R ZA ...

O p o w ia d a ł m i o n e g d a j m ój p rz y ja c ie l  m alarz, 
Co n a stęp u je :

M a lo w a łe m  r a z  w  m e j p ra co w n i p ortret 
p e w n e j m e ce n a s o w e j. N a p r z e c iw  fo te lu , n a  k tó ­
ry m  p o z o w a ła  —  w is ia ł  s z e r e g  re p rod u k c ji g łó w  
ze  ,,S ?d u  o s t a t e c z n e g o ’ * w  S y k s ty ń sk ie j k a p licy .

W  cza s ie  p a u z y  pani m c c c n a s o w a  p r z y s tą ­
p iła  d o  je d n e j z  re p ro d u k c ji i z p re ten s ją  d o  
z n a w s tw a  w y tk n ę ła , ż e  u c h o  z a  d u że , czy* za 
.w y s o k o ! u m ie sz cz o n e .

—  M a pa-tri r a c ję  —j o d rz e k ł u p rze jm ie  m a - 
■ a r z .  A le  to  r y s o w a ł  m a la rz , k tó ry  ju ż  u m arł i
nie może już tego poprawić.

—  K to  to  ta k i?
— • M ich a ł A n ioł.
T o  tłóm aczem k; w ó w c z a s  w y s t a r c z y ło  dla 

m e ce n a s o w e j z  p rz e d  w o jn y . M o ż e  się  i z a w s t y ­
d z iła  tiroclię, ż e  n ie  p o z n a ła  g ło w y  z e  Sądu 
o s ta te cz n e g o .

D z is ie js z e  w o je n n e  i p o w o je n n e  m e ce n a s o w e , 
sz cz e g ó ln ie j te z  d o m ó w  p a s k o n o w o b o g a c k ic h  —  
n ie  o d c z u w a ły b y  już z  p e w n o ś c ią  p o t r z e b y  z a w  
s ly d z a n ia  się. Z ir cm i r o z m o w a  p rz y b :a ła b .t  
n iez a w o d n ie  inny1 epilog:. N aiprzyk ład  tak i:

—  E h ! N tecii pan so b ie  z c  m nie n ie  żartu je , 
b o  ty le  w iem , ż e  M ich a ł A r ch a n io ł n ie b y ł  ż a ­
d n y m  m a la rzem . A  ja k  ju ż  P a n  ch c ia ł z r o b ić  
d o w c ip , to  panu p o w ie m , tżo op iek u n em  i: p a tro ­
n em  m a la rzy  o y ł  ś w ię t y  Ł u k a sz , a  n ie M ich a ł 
A rch a n io ł.

I o b ra ż o n a  s ia d ła b y  n a p ow ró li n a  fo te l. A  p r z y  
s ir o iw s z y  s 'ę  z n ó w  w  munę s tra sz liw ie  p r z y ­
jem ną , d o rz u c iła b y  t y lk o :

—  N iech  pan lep ie j d a le j m a lu je  i sk -oń czy  
ju ż  'iitiz ten p o rtre t !

K om u się  ta k i e p ilog  w y d a je  n ie p r a w d o p o ­
d o b n y m , ten n iech  s p o jr z y  na n a sze  w a<zS|  
s t w o “  w  cu k iern i Z a le sk ie g o , c z y  W e llz a , w  R o ­
m ie  c z y  S z k o c k ie j lub  p o d o b n y c h  lok a la ch  
w W a r s z a w ie  lub  ch oćb y  n a w e t  i w  K r a k o w ie !

Obserw ator.

(—) Bypnle suaf ŝają się po Liyawle.
Jrzęd. wywiadowca . atia —  przytrzymał 
oneodaj cygana Rozalina Fleka za kradzież 
dwóch koszów blaszanych, służących do 
nabierania węgla •—  z dworca Podzam cze. 
Podczas rewizyi w jego namiocie znaleziono 
kosze, głęboko ukryte pod szmatami. Cygana 
zamknięto w aresztach.

n !a :

( — ) U y d d łs  piętra n ag to a łę . Wde>mu 
drzy ul. św. Zofii l. 22 spadł ze schodow  
z wysokości I!. piętra W ładysław  Maresch. 
Lekarz dvżurny pogotowia rat. dr. Adamiak 
konstatował silne nadwerężenie mózgu i 

poduczenia. Karetka pogotowia odwiozła go 
do szp fa la .

(— )  Sgufeiana-SnsSsałB^O. Regina Fuhr 
(Kazimierzowska 11) zgubiła na gł. poczcie 
torebkę damską z czerwonej skóry ze srebr­
nym m onogram em , zawierającą 5 0 .0 0 0  Mk. 
i drobiazgi.

Zofia Augarten, żona urzędnika kahału 
(Kołłątaja 1) zgubiła paszport do Wiednia

Post. Trzepią znalazł koło kawiarni 
wied. i zde onował na V . komis, damski 
portfel skórzany, zawierający kartę mies. 
jazdy tramwajem i drobiazgi.

(—) Łudsie pilą, feo msją zsnarfwjle-
drożyzna rośnie, zarobki coraz mniej­

sze, słow em  coraz więcej przybyw a im 
t-osk . D latego policja notuje (naw et przy 
obecnej drożyźnie alkoholu) cały szereg  
ofiar spirytusow ych nastrojów  rom antyczno- 
tragikomicznych. M. i. p o st. Cwynar spro­
wadził wczora' na V . kom . robotnika Jana 
Podhorkę, zam. przy ul. W yb ran o  wskiego 11, 
który, będąc w  błogim  stanie przepisow ego  
ululania się jakim ś witryolem, w ypraw iał 
po pijanemu skandaliczne hałabirtdy na 
ulicach Przespał się w  przytułku clla pija­
ków  i innych drapichrusców przy ul. Ja­
chow icza... W  tow arzystw ie jego  w  nieda- 
lekiem sąsiedztwie ulokow ano także półżyw ą  
5 9 -letnią żebraczkę M arję Zagirek (M urar­
ska 2 2 ), która zataczała się pijaną po ul. 
Akadem ickiej i natrętnie żebrała (ssdziła  
bow iem , że jeszcze m ało pochłonęła alkoholu), 
tak, że odnieść ją musiał m imo jej żywych  
protestów  na policję w trjumfalnym pocho­
dzie przez m iasto post. S ob k ów .

( — ) £  SSŁFnEj pisfsly. P ost, Z d anow ­
ski przytrzymał onegdej na czarnej giełdzie 
5S-letnią Marję Grzesiak, która nieznanemu  
żydow i sprzedaw ała na ui. Legjonow  dolary  
amer. 1 dolara zdeponow ano.

( — ) Ufy s fró żE  ź y d e s js f j lJ  W y  za 
krótcy do mnie ! Nie macie do mnie praw a, 
ani g ło s u ! —  tak ryczał wczorai pod adre­
sem posterunkow ego W itki kioskarz z pl. 
Bernardyńskiego, niejaki G rycko za to, że 
post. przyłapał go na sprzedaży w  niedo­
zw olonej porze o godz. 8 ‘25 wiecz. U p o­
mnienia policjanta naturalnie nie usłuchał, 
bo któż u r.as darzy respektem  w ład zę?  
G d yby to się działo w  Rosji carskiej, 
ścierałby taki pan pył z pod stóp „gorod o-  
w e g o “ , bo M oskal nosił nahajkę, a polski 
policjant jest kulturalny i urzęduje w ręka­
wiczkach.

N 1 E - M C Z Y N O W S K 1  

plac HaSScBi 12 a. W pis?
N o w o ś c i :  3 1 u « t ,  J a v a , P o l K a  a r g o n t

.ncó52

agBMBBgągraia

Po ukończeniu powieści „Na nieznanym 
tropie* rozpoczniemy w fejletonie naszego 
pisma druk oryginalnej powieści w  trzech 
częściach p. t .

pióra znar.cj powieściopisarki

m  i § , s r _  j

autorki całego szeregu dramatów, oraz 
pow ’eści, które cieszyły się ogromnem po­
wodzeniem wśród czytającej publiczności. 

Nowa powieść

osnuta jest na tle zagadnień psychiki współ­
czesnej kobiety i dzieli się na trzy części.

C zęść L: Kłamstwo- C zęść I I .: U 
źródła- C zęść III.: P ozn an ie .

4
Bohaterką powieści jest Femina mili- 

tans,* która przez ciężką walkę życiową 
dochodzi do poznania prawd wiekuiścle 
żywych i głębokiej wiary, opartej ną nowo­
czesnej wiedzy, literaturze i sztuce. Akcja  
rozgrywa się częściowo w Warszawie, to  
znów na wsi, gdz‘e autorka rzuca ci ;kawe 
światło na pracę społeczną kobiet wśród 
młodzieży wiejskiej.

Śmiałe i oryginalne ujęcie tematu oraz 
piękny styl SLanowią zalety, które każą wie­
rzyć, iż powieść

m
spotka się*z prawdziwem zainteresowaniem 
naszych Czytelników,

H  S  Bi I
i  aSBSSBESffiiS
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O  W Ł A Ś C IW Y  W Y M IA R  P O D A T K U  
SPOŻYTY C Z E u O  O D  S P IR Y T U S U .

D zienn ik  O s ła w  z 15. p a źd z iern ik a  br. N r. 10-1 
publiku je  r o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  M in istrów  z dnia 
11. p a źd z iern ik a  1923 w  p rz e d m io c ie  zm ian w  p o 
s ta n ow ien ia ch  o  o p o d a tk o w a n iu  sp iry tu su  na o b ­
s z a r z e  R z e c z y p o s p o lite j  P o lsk ie j. W  tem  r o z p o ­
rzą d zen iu  je s t  p rz e w id z ia n e , ż e  p od a tek  s p o ż y w ­
c z y  od  litra  spinydusu w y r o b io n e g o 1 w  -g o rze l­
niach  r o ln ic z y c h  u stan aw ia  sh; ua Mik. 200.000: 
a w  g o rze n ia ch  p r z e m y s ło w y c h  na M k . 206.000. 
Z a ra zem  je s t  w y ją te k  z r o b io n y  dla g orze ln i p rze  
m y ś lo w y c h , p rz e r a b ia ją c y ch  w y w a r y ^  z  m ela sy  
na so le  p o ta s o w e  i m ają  te  g o rze ln ie  o p ła c a ć  
ty lk o  Mit. 100.000 o d  litra  100 p ro c . sp irytusu .

W  P o ls c e  je s t  ty lk o  łedinai g o rze ln ia  m ela ­
so w a , k tóra 1 w y w a r y  s w e  p rzera b ia  na s o le  p o  
ta so w e , a m ia n o w ic ie  gorze ln k i firm y  „K ra k u s"  
w K -a k o w ie . P r e m io w a n e  tej g o r z e ln i ' p o to w ą  
p odarku  s p o ż y w c z e g o ,  r ó w n a  się  p o d a ru n k o w i ze 
s tro n y  P a ń s tw a  na k ilk aset irńljardów , m arek  
p o lsk ich  r o cz n ie . G o rze ln ia  m e la so w a  w yrabia , 
c z ę s to  d w a  d o  trze ch  m ilion ów  I t ró w  sp irytusu  
.•'ocznie, a je ż e li je s z c z e  s ię  ją  p rem iu je  takim  
tu czem  n ieu za sa d n ion ym  p od a ru n k iem  —  m o że  
ła tw o  p ro d u k c ję  '3\voją p o d w o ić .

U s ta w o d a w s tw o  sp try -iu sow c w ^ c a t c j  E uropie 
nie z.na p re ced en su , na p o d s ta w ie  k tó r e g o  b y  
P a ń s tw o  d a r o w y w a ło  ty lk o  jed n em u  p rz e d s ię - 
b ł r s t w u  p o ło w ę  p od a tk u . O  ile p o w o d e m  tiej 
i f ó g j j  nie b y ł o  n ic  inn ego, jak  c h ę ć  p odn feT etiia  
p rz e m y s łu  p rz e r a b ia ją c e g o  w y w a r  z  m e la sy  na 
solu  p o ta s o w e , b y ło b y  c h y b a  ra c jon a ln em  z e -  
zW olić  p o s z c z e g ó ln y m  p r z e d s ię b io r s tw o m , k tóre  
od  lat o  t o  w  M in is te rs tw ie  S k arbu  się  starają

na u ru ch om ien ie  g o r z e lń  p r z e m y s ło w y c h , p o łą ­
c z o n y c h  z  fa b r y k ą  p o ta żu , zam iast p rem iow a n ie  
ie d n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a . T jy m cz a se m  M in iste r ­
s t w o  S k a rb u  od m a w ia1 n a jp o w a .ż n 'e jsz y m  firm om  
z e z w o le n ie  na u ru ch om ien ie  g o rze ln i p r z e m y s ło ­
w e j, op ie ra ją c  sie  na >tlem, że  g o rze ln io  p r z e m y ­
s ło w e  szK od zą  in teresom  g orze lń  r o ln ic z y c h . —  
W  ty m  k on k re tn y m  za ś  w y p a d k u  nie w id zi M i­
n is te rs tw o  dej sz k od y  i z  p o w o d ó w  n iez n a n y ch  
preir.Juje m ilia rd o w y m  p od a ru n k iem  z e  szk od ą  
S k arbu  P a ń s tw a  ty lk o  jed n ą  fa b r y k ę . N ad m ien ić  
je s z c z e  w y p a d a , ż e  z  w y w a r u , u z y sk a n e g o  p rz y  
p rod u k c ji sp iry tu su , n3e m ożn a  fa b r y k o w a ć  so l 
[M ia ro w y ch , le c z  ty lk o  p o ta ż .

P r z y p u s z c z a ć  należy ’ , ż e  „ p r z c o c z e n t c "  o d ­
n o ś n e g o  re fe ren ta  fa c h o w e g o , p r z y n o s z ą c e  m il­
ia rd ow a  p re z e n ty  p ry w a tn e j in s ty tu c ji, z n a jd z ie  
o d p iw ie d n ią  k orek tu rę  p o w o ła n y c h  c z y t n ik ó w , a 
w  r a z lj  p o tr z e b y  będizie w  sp o só b  n a le ż y ty  o ś -  
w ietlon e p rz e z  s fe r y  p ose lsk ie .

Ju ż c z a s  c h y b a  na r e k o n w a le s c e n c ję  p o  
p j  dru g im  ok re s ie  s k a r b o w e g o  „z ą b k o w a n ia " .

„R e n te n g e ld "  w  N ie m cz e ch . P ó łu iz ę d o w 'y  k o -  
ir.rn ikat d on os i, że  r o z p o c z ę t o  b ic ie  m on et n o w e ­
g o  ź r ó d ła  p ła tn icze g o  (R en ton ge ld ,'. B ije  się  m o­
n e ty  n a  1, 2, 5, 10 i 50 fen . r e n to w y c h . P o za te m  
cz y n io n e  są p rz y g o to w a n ia , a b y  B an k  R e n to w y  
tn óg ł iak l ia j s z y b c e j  r o z p o c z ą ć  s w o je  cz y n n o śc i. 
P r z e d e w s z y s tk ie m  drukuje się  t. z w . b a n k n oty  
re n to w e , k tó re  b ę d ą  w  c a ło ś c i  p o k ry te  p rz e z  t. 
z w . z ło te  h s ty  re n to w e . (iPat.)

Spraw a pożyczki litewskiej w  Angtjl. L itw a  
z a m ierza  z a c ą g n ą ć  p o ż y c z k ę  w  A n g lji w  w y s o ­
k o ś c i  50 m ilion ów  litó w , c o  będz.e o d p o w ia d a ł! '

w y s o k o ś c i  su tn y  w y p u s z c z o n y c h  p r z e z  B a n k  L uń  
s y jn y  ba n kn otów ’ . P o ż y c z k a  m a b y ć  podzielona 
p o m ę d z y  b a n k i litew sk ie , w c h o d z ą c e  w  sktai 
k o n so rc ju m , u tw o r z o n e g o  sp ec ja ln ie  w  ty m  ceh  
i z u ż y te  -p rzed ew szys tk iem  na .p odn iesien ie  ek o­
n o m iczn e  i  o d b u d o w ę  kraju . P r z y p u s z c z a ln y  pro­
c e n t  p o ż y c z k i  m a w y n o s ić  8— 10 ir o c z b e .

Krupp w Meksyku. Z  N ew Y o rk u  d o n o sz ą , ja1' 
k o b y  firm a  K ru p p a  byrfa- w  tra k cie  z a ło ż e n ia  * 
M ek sy k u  w e lk icli p rz e d s ię b io r s tw  w ę g lo w y c h  * 
ż e la zn y ch . P rz e d s ta w ic ie l  firm y  K ru p p  rfehnesi 
s tara  s ię  o  n a b y c ie  fa b ry k i sta ll i ż . l a z a  w  M cii’  | 
ta r re y  na p ó łn o c y  M ek sy k u , n a le ż ą c y c h  d o  foy\a' 
r z y s tw a  a k c y jn e g o  F u iid d o r a  d e  H ic r ro  y  AcerO 
d c  M an/rtnonrcy S . A. N a p o-s iad łościaeh  to w a r z Y  
s tw a  zn a jd u ją  się  p o k ła d y  ż e la z a  i yvęgla. Stalranit 
K ruppa  n.ajją na -celu z a o p a trz e n ia  -rynku n iem ie­
c k ie g o  w  rudę.

Wolny obrót walutą rosyjską w Niemczech- 
M.:nistk>r fin a n s ó w  w’ y d a t r o z p o r z ą d z e n ie  anulują 
ce  u s ta w ę  z m a rca  r. 1919, tia m o c y  k tó re j zaka­
z a n y  b y ł  o b r ó t  w a lu tą  r o s y js k ą  n a  g 'e td a ch  1 
b a n k ach  n iem ieck ich  Z a k a z  ten z o s ta ł w y d a n y  po 
rozru ch a ch  w  r. 1919, k ie d y  u p r z e s tę p c ó w  p o li­
ty c z n y c h  z n a jd o w a n o  o lb r z y m ie  su m y  ru bli sow ., 
a śledztw m  u sta liło , nż p o c h o d z i ły  o n e  od  ta jn ych  
a g e n tó w  rządu  s o -w b d d e g o  w  N iem czech . U staw a 
z  -n. 1919 p o d  k arą  w y s o k ic h  g r z y w ie n  zabran ia ła  
w y w o z u  i p r z y w o z u  p ie n ię d z y  s o w ie c k ic h , a n a ­
w e t  ca rsk ich  z a r ó w n o  z ło ta , ja k  i b a n k n o tó w , a 
o b r ó t  p ’ e nią d z m i r o s y js k im i  m ó g ł o d b y w a ć  s'9  
za  p o ś r e d n ic tw e m  R eich sba n k u . R o zp o rzą d z e n ia  | 
o b e c n e g o  m inistra fin a n sów  jest) z  jed n e j stronY  
u stęp stw em  w o b e c  y.ądań S o w ie tó w  d op u szczen ia  
w a lu ty  sow deok ie j u a  g  e td y  n ie n re ck ie , a z  dru ­
giej s t ro n y  w y w o ła n e  z o s ta ło  sp ad k iem  kurs-ti 
m arki iiiem . p on iże j k u rsu  ru b la  s o w . t

Z A P IS K I ,
Loretiz Scheriag: Polnische Lyrik, Eme 

Antliocgje deUiSCher Uebertragungen. Amai- 
thoa— Yertag. 1924. Ziirich— Lejpzig— W leń.

M utm y wygnać szczerze, źe nasza -pro-' 
pagatufa zagraniczna kueje od początku utwo- 

, rżenia państwa polskiego. Głucho o nas za- 
. granicą, iak gdybyśmy byli krajem Kafrów 
czy Zulusów, nie wiedzą nc o nas Francuei, 
Angiliey i Niemcy. Nasiąkamy obce-mi k-uitu- 
rarnl wchłaniamy cale masy książek obcych, 
Pómaczymy obce p o v  eśc\, po-ezje i dramaty, 
a sami nie dajemy Europie lfrc* jak gdyby 

‘ twórczość artystyczna jfe istniała u nais. W  
tym wrzgędzie duTśmy się ufoiedz Czechom, 
a łnawet Jugosłowan-oim, k órzy mają świetnie 
zor gai/zawiane bru-ra propagandy i starają sit; 
usAFe szerzyć wśród narodów zacbobnfcii 
zuawm-sć swojej sz triki i literatury.

Dlatego zi praw uziw era uznaniem poiwitać 
najeży po iai wietlic się .obszernej antofogd liry ­
ki polskiej w  n.em c okiem przekładzie, wyda­
nej przez wybitnego i gor'ive.go pracownika 
na tein po/u p. Borenza Sclierlaga, Lwowian- 
na. autora kiHcu dobrych powieści i tomików 
poezji, pisanych w jeżyku nemieclkiin. Scher- 
kiig zadał sobie dużego trudu, ułożywszy z 
drobiazgową wproist s-umie-unościią poczet po­
etów pohkóh od Adama Asnyka aż do naj­
młodszych, wybierając z twórczości każdego 
z -ryków utwory najbar-dzej charaktery­
styczne i wartościowe. Jak to pan Scherag

słusznie zaznaczył w e w stęp '", chodziło mu 
głównie o dobór utworów o-dpowadatących 
umysłowi czyte’nika nenuećkiego i nawn. e-  
uie w ten sposób istoty i kie-rutnku po-ezji pol­
skiej. Kierując się tą zasadą wybrał -p. Sćher- 
lag tylko utw ory na.bardz ej typowe i rtajw.-ę- 
cej bogate treścią, pomijając rzeczy nawet 
bardzo pęknę i cenne, ale mezroztimiałe dla 
cudzoziemca. Najszerzej uwz-głędnJ p. Scher- 
!ug twórczość Młodej Poćskk w  tein szczegól­
niej Kasprowicza, Staffa i Tetmajera. Również 
licznie reprezetirotwani są poeci, którzy grupu­
ją s'ę kołc Młodej Połski łub są ich epigonami. 
Z przedstawcie!? najnowsziych kierunków w y ­
brał p. Scheriag tiajwyibicićejszycb, jakkol­
wiek _  nie będących promotorami ostatnich 
prądów.

Utiwory tłćtnaczone przez p. Seheraga, 
j-ak róvvn'cż p Maxa Scherlaga i Otto Hausera, 
odznaczają się doskonaleni wmknęeiein w  
ducha każdego z poetów i' idea lnem wprost od 
daniem jego formy artysrycznch /acbowani-e 
zgodności z ppyiginalern zaznacza s'ę w każ­
dym niemal rym o i rytm e, przyczem treść 
każdego utwioru nie jest nigdzie zatarta, a’e 
pri.ee'w no w całości utrzymana. P. Seher’ag 
potrafił się v,czuć doskonale w trudne nieraz 
i krańcowo przeciwne konstruikc e artysty­
czne i w ydobyć z nich w  pirz.ekJadizfie oeciiy 
najistotn.ejsze i n a '*  łaściwsze. Jest ro m ax:-i 
miurn wysiłku iłómacza, który sta'e się w t y m 1 
wzigiędzd w-'śpól't'V,opeą iłumaczonycli utwo-1 
rów. Bardzo piięikiic w ypadły n-p. poezje Ka i

sprowicza, utwory me-raz cię>żk e ze w zg  ędu 
na swą si)ecyf:cziiŁ budoiw-ę wiersza i jędrny, 
twardy .język. T o samo można powic-dz eć o, 
przekładach utworów’ najnciwszych poetów, 
jak W .erzym ikego, 1 mwima, Słonimskiego, 
Iwaszkiewicza i Lećkona, które W 3’ p a d l y  pod 
każdymi w z g :ę d e m  w z o -k w o .

Całość anto'1-og'i1 przedstawia się więc bez 
zarzutu. Szkoda tylko', że p. Schcrtag uwzglę­
dnił kłku  poetów zupełne przeciętnych, ua-] 
ticim'ast pominął takich wybicnycli i ctelra- 
wycłt poetów jak Tadeusza Naicp.ńske-go, po­
etkę 1,'iakowicz i ki ku innych. W  ten sposób 
zyskałaby’- antoiiogja na pełni i wyrazistoiścl 
obrazu poetyckiej twórczości polski-ej i była­
by pracą skończoną i zamkniętą. Spodz ew ać  
się należy, źe w rastępnem wydaniu, która * 
aby ukazało się jak na TychTet, p. Scheriag po­
czyni w  tym kierunku konieczne zorany i1 uzu­
pełń er/a. S ą  to jednak drobne usteriki. Nie 
wpływają ome w zupełności na cato-ść książki, 
która jest owocem prawdziwie artystycznej 
p r a c y  i -oemiiym nabytkiem zarówno n e n ie c -  
kim jak naszymi, ze względu na swą dużą 
w a rtość ku,'-'tura'ną.

Kazimierz Bukowsk5.

Naczehjy redaktor
B R O M .SL A W  LASKOWNkCKJ 

Oujpcwiedz.aitiy redaktor:
JOZEF KRZYSZTOFOW1C2
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B ' ■ ■ m l w rarnapolH, (l.z m m

pi m m ti®
Została ponownie p& gruatownem odnowieniu otwarła. Nowy zarząd obiął długoletni pracowniK restaura­

cji H telu Georgea we Lwowie MASJAN PALCEW1CZ. 4033

PliftSCHERTA
P O K  ZA ŁÓ ŻE N IA  1881. - ^ § ®  A R T Y K U Ł Y  D O M C  W O  G O S P O D A R C Z E  p o l e c a

A L O J Z Y  t T U E M E R  —  L w ó w  R y n e R  3 8
| g ^ ~  G t Ó W H Y  S K Ł A D  F A R B  i  M A T Ę R Y A t Ó W .  4046

sprzedaje: PIssźkb, Jucipeiy, suKnia, 
bluzki - oraz mn\U ftn tt d̂ jskn i dzisEinni

B. sshranz —(r ó g  ul. H offm an a) -  
4043

1 *

USmiUJIU# liiaplfil U N I T O M  ip f i l
p r z y  ul. L e o n a  S a p i e h y  8 7 ,  p o le c i  s w e  to w a r y  p o  cen ach  k on k u ren cy jn y ch . 4041

3 lól i m  Ilamera Ti ffląSisza SÓffl f M M  ESIIUJ
p o d z . 1:6,000.000 w ie lk o ś ć  80X95 w  1 ark. p o d a je :  u s ta lon e  gran ice  p o e ty c z n e  w sz y stk ich  p a ń s tw , w s z y ' 
stk ie  m nie jsze  m iasta , p o se ls tw a  i k on su la ty  p o ls k ie  za gran icą , rzek i u m ię d z y n a ro d o w io n e , kanały, lin je 
m ięd z y n a rod ow y ch  p o c ią g ó w , w sz y s tk ie  w a żn ie jsze  lin je  k o le jow e , lin je  k om u n ik a cji m orsk ie j z  p o d a “ 
niem  o d le g ło ś c i, lin je  k om u n ik a cji 1 tn c z e j, w ie lk ie  s ta c je  te le g ra fu  is k r o w e g o  itp . —  C en a  p u n k tó w  3»

m n ożn ik  Z w ią zk u  K sięg a rzy  P o lsk ich  —  p o le ca  30902

ATLAS" Ł  SplSa Mpafiwa i wjiafifl. lwi®, SyssaHssshs 5.f b

Cł£T3

£32:

e tt i
C&3m

esć225

Mafiazirn N A B IE R A , Lwlt, Sykstasha 2
W YCIĄĆ! W Y C - Ą Ć  !

$

l e g i t y m a c j a .

m w *  s  p rocen t ©pusty ~ m t
dostaje Sz. P .T . za okazaniem tej legitymacji 
z naszych reklam ow ych  cen  w ystaw ow ych.

POLECAMY: PŁASZCZE, SUKNIE, BLUZKI, 
SZLAFROKI, ŻAKIETA WEŁNIANE, KAMI­

ZELKI, BIELIZNĘ oraz POŃCZOCHY,
______________________ 30965

sazya mmmmii,iw®, Sykssuska z

ca p

atasr,

Liiffl l i i i  SKtlOOKAFJ!
" o r p o e z r n ł  K u r s  9  l i s t o p a d a  1- r .
W p isy  v / m iejsk iej szk o le  żeń. M ick ie w ic z i, ui. R-.i- 
to w s k ie g o  11, cod z ie n n ie  o d  7 — 8 w iecz. 4023

skórny ; p r t “* r b Br. Zolla WEPFEB
o r d y n u j e  o d  1 2 —  i o d  3 — 5; J m o w s K a  2 0 .  
L eczen ie  c h o ró b  w l o i ó » ,  e l e k f  r o l i z r .

30348

li1, GoldsteinS p e c ja l i s t ą  cherób 
skórnych i weneryczn. 
b y ły  elf J kliniki w ied eń sk ie j i berlińsk ie j. P rzy jm u je  
k ob ie ty  b d  1 0 — 12, m ężczyzn  od  2 — 5, w  n iedzieia
i św ist  i o d  9 —  1. K r a s s o w s k i e g o ' 3 .  30349

Br. Stanisław Fuslis
d ^ i fs k a  — p l. I-I a la s k i  9
pcuiiosil i ordynuje 9—12 { 3—5. 30919

Akuszerka W asnerowa
piętnaście lat praktyki — przyjmuje panie p u l  
dyskrecją. — S o l . i o s K i e g o  3  0 ,  p a r t e r .

30963

B r .  O L G A
ordynuje w chorobach dzieci, Zielona 17, H. p., 
od 3— 5 po poi. — Lampa kwarcowa. 30847

AKaszerHa Lufibeurska
z  W t r s i i s w y  przyjm uje zam ów ienia i udziela 
porad pod dyskrecją. — U l .  A & n r U a  I . 9 .

30022

wener. i skórnych er. SdiiPMZ
b . S ek u n d a rju sz  s z p i t a la  p o w s z e c h . ,  I  W Ó W , S ło w a ­
ckiego 4, n a p r z e c i w  gl i w n e j  p o c z t y .  L e c z e n i e  plam , 
b r o d a w e k , w ł o s ó w  elektrolizą, lam pą kwi rcową.

30210

Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych

Pr. ffl. I*ai!lers1«in &5:§ta8|
L w ów , S y k s tu s k a  37 (róg  S ło w a c k ie g o ). L eczen ie  
w ło só w , p h m , zn am ion , e le k t r o l iz ą , lam pą k w a rcow ą .

29101

K A B A K 2 TI P r z y g o to w u je  s ię  s i ł y  d o  
w y s tę p ó w  w  k a b a rec ie  —  

n a jn o w szy  r e p e r ta a r : pieśni, kuplety, ta ń ce . Ulica
św. Michała 6, Tl. p. na lewo od 3 do 6. 30760

„ P O  L  S U  &  G L F .B  A “
L w ó w ,  P i e K a r s i i a  1 2 ,  o ć  9 — 1, Agercya  
pośrednictwa w kupnie i sprzedaży d ó b r , m ają t­
k ó w , o b je k tó w  p rz e m y s ło w y ch , kam ien ic  o ra z  uży­
w a n y ch  a p a ra tów  g irz e ln ia n y c h  i p rz e m y s ło w y ch .

SO029



C h c e s z  m i e ć  
d c b r e  ś w i a t ł o  

n i e  p o c a ł u j  
11, k o s z t ó w .

O S R A M
N I T R A

O S R A M

już nadeszły. Ciąg?. 1. Klasy Ifirllstaiiadte 
laty In § 3 .3 0 0 , p ianiu 4 3 .1 0 3  dd Sa!d§l Shsy. 
mm B A N K O W Y  S G E S O T Z  i  C # & J g S

L v /^ jw , p l a c  K a i ‘i'aci\i 7.
4</26

w s z e l k i e  c z ę ś c i ,  ja k :  bioki, k a r ­
i e r y ,  s k r z y n k i  b ie g u ,  d y fe r a n , ,  
s p r a ą g ł a ,  w a ł y  k o r b o w e ,  k o r b 3 - 
Mfody, tłoki, t r y b y ,  p ie r ś c ie n ie ,  
k o ła ,  ł o ż y s k a  k u l o w a  i n a o is k o -  
vue —  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  

c o l o c a  2 a s k ł a d ó w  29410

» » § K A ‘ %  L w d B ,  ISsitfse h iEgs 1 .

E .  R O M E R  i  T .  S 2 U H A Ń S K Ł

H T L H 1  K M m H A W C Z Y
d U  s z k i i  w o je w ó d z tw  L w o w s k ie g o ,  S t a n is ła w o w ­
s k i e g o  >1 T a r n o p o l s k i e g o .  —  T r e ś ć :  I. Sakoła, 
II. ic  L w ów , III. P lany  i r i -s t ,  IV. K ra jobrazy , V . 
W o j. L w ow sk ie , V a  W o j. S ta n is ła w o w sk ie  i T arn o­
p o lsk ie , VI. k o lsk a  m apka o « i ! i .  i, VII. A d m in is tra ­
c ja , V iTI. P o lsk a  : ią ś ć  p in ., IX. P o lsk a  c z ę ś ć  p łdn., 
tu d z ież  M a p y  ś c ia  su e  t y c h  W o je w ó d z t w  —  p o leca

„ A T I . , . € . © <Ś
A k c y jn a  S p ó ł k a  k a r t o g r a f i c z n a  3 w / d a w n i c i a  

Ł . t t ó w , u l .  Ł y c s a K o w s i t a  5 .  m m

R S T  C E N Y  K J > N K U E £ N G Y J ? f E !  “ 33*3
L a n a p k i d o  składan ia, P sćh iszk i 

a ? f t » « 5 a « J a k i a ^  (roaim r.), W kłady d o  łóżek , k c , .y ,  
F ira n k i, D y w a p y , C h o d n ik i i Lin leum  —  p o l i c a

i ,  H A G L S R  soaifariji-ao *111
Z w a i a ć  n a  i i m ę  i  N r . d o  a  u . 37411

m , M  1 M 8
i?p
U’ iim 11 U ń P

rk "a ł t  Ł ł

_ m m  Sifflfl
ie L t  d o  n a b y c i a  t y l k o

w A PT C C E
|

L * i w ,  S t e f k f c a  'IS .
J .isiy  a d r e so w a ć  v . v  
ra ź n ie : A p ts łt a  Ś l a ­
d o w s k i  eg®  — L w ó w , 
H a lic k a  !. 19. 2917a

Z A JECIE «I!a pai;'cukT-; B iu ro  fil-uftlss tyczu® G ródecka 46. 
1 1 ---------   30979.

w o l n e  p o s a o y  mmmm
DZ1ŁW C Z “ T A  znajdą pracę \ye fa b ry ce  m y d ła ; PameYisk.- 

I. tV,   30850

R(>ZVV()ZICIELA do i oz w oż .n jn  p ie czy w a  poszukuje1 iu\- 
l^chnłiay.f- , .P iekarnia N arodcw a*’ Zam ars|ynów , LaŁo w .  
sita 20. %. ' 30715

SZĘY/SKIEGO przykraw ą& za .sam odzielnego poszukuię za— 
V9A. S fcb s ; L w ó w  3. M aja 17. *30840

ZARZĄD dóbr K ruk}enice poszuku je zdo ln ego  cgroda-ka  
 --------------  4013

R Z Ą D C A  \ ek*©ne>in potrzebn i od  1 syczn ia  1924. Zitfasire. 
nla z  od p iosa n j św ia d e ctw  nad sy łać D yrek cja  K oltów  
poczta SstjjSów, 30768

CHŁOPAKA do po^htg to Lirowych nasz u Duje ..PoLJca 
S osn a1* W a łow a  11 A ; ZgłoVz«mja tam że od 9— 11 rano!; 

-  -A 30931

PO SZU K U JĄ natychm iast fry zy erk ę  dam ską ;. m anicure; 
Zakiad F r y z je r k i  —  Siciik itV |cza 5. 30$!'S

T O K A R Z A  m et Ł bow ego: zn a jącego rów n ież  r o b o ty  ślusarskie 
poszukuj.? , LJck'tfStti, ‘  t fc t e p a d a  97. - 3GJ*98

C H Ł O P C Ó W  do b l& lh zrsjw a  przy jm ę z um ieszczeniem  
W burs i-c. Cw-Auirskj?; L w ó w , S taszica  5. 4oA§

M Ł O D S Z Y  słu żący  znajdzie natychm iast za ję cie  u firmy 
G arbor t Stcfnmetfjz K opernika 5. 30988.

}*Q $p JK U W j czeladotka sze w sk ie g o : Schulz. ul. K ę jrzy ń _  
ś k fc to  20 ; daw tti^ Szep(yckx*h, L w ów . 3G990

K U CH ARK Ą* d och od zącą  p rzy jm ę zaraz. Dr. Jag jdow a, K ró ­
lew ska -U i. Z gtoszcn ia  d o  4 - te). ‘,30955

ZD O L N E  panny i pod ręczn e  przy jm ie  P racow n ia  sukien 
duła K reb s; £$w 6$w W fraa 32. 30972.

JN DAN TKA n -.y n ow sn a  pcżzii kiwana natychm iast —
znajom ość utenoicraiji ,j n iem ieck iego  pcźadąn a. Z g ło s z ę - - 

I '- "  o - - - * - .  V . . ,  X w  30964.
— * | ii j ■- v.. i,»v. -- ‘ “
li a kancclarjfi D ra R ‘ngki Z ygm u n tow sk a  14.

P O S L U G A C ZK A  potrzebna. Su em skie g o  2 ;  II. p . Zgłoszeń  
u i a cd  0-Ci'cj d o  5— K i. 30953.

U C ZC IW A  s-użijcu  do sprzątan ia  ii dz iecka  najchętiifCi 
N iemka z-ustanie zaraz przy jęta . K ras:cK ch  18; i i .  p. na 
praw o. ------- 30944

PO M O C N IK Ó W  g4ser.sk ich f  ś lu s a r k i  eh p rzy jm ie  fabryka  
,,S.*3pŁ‘ cboie rogafk i JamoAVLkięj. 30943.

ST A R C Z Y  kuwale.r przyjshjjC b^y/Jz1 efn e , u c z c w e  m a lże ń --  
f.t'.1. o  lub w dew ę Za o b iłu g e . pranie daje/ opał, ś w ia jło  
c itk try czn e . Zgłoszenie-, op is  d o ty ch cz a so w e g o  za jęcia  
c.o Aclm5n.**trj;rji p «d  SPO K O JN E Z Y C in . 30942.

ZD O L N A  parnia b iu row a b ieg ła  w' korespondencji i b u ­
chalterii po*., z a kiwana. O ferty  ,.H  ‘ * B iu ro  d z je n n k ó w  
Duch sta ba, L cgjonów '. 309211

PR ZY.IM C d zD w czy iik ę  d o  nauki' szy c ia , dam  m ieszkan-e 
i w ik f za  pn A v.a n fy . D om inikańska 7. II. p. d rzw i 6,

 ----------------  30887.
- ^  -

DO  K R A W IK C ZY ZN Y  w ra z  z m ieszkali1't ln  przy jm ę p om o­
cn ica  N #w y S v /ja t 13 Orjełi ji. 3093L

m ę ^ E S B B 74,'.i si i B B S 1 S 5 3 S I

AK U SZE RK A przyjm u je pan ie ; udziela porad  pod dyskrecją  
L w ow sk ich  dzi.eet 7 ;  (PoInaY  30837

A R T U R  S M U iN Y . _ s f r c i c : cl fortep ianów , C h m rclow sk i«go  5 j 
przyjm u je s tir oj en i u i reparacj-e. 30771

P O T R ZE B N A  .służąca do w sz y s {k 'e g o  um iejąca g o to w a ć  z 
dobrefK;- Sw ladsłótw um i A d re« ul. Nabjfclaka i. 9 ;  If. p.

^ --------- i—.   309(i0i

S l s s t l i a s n y ,  p ł - i s i s s a  I  f u i r a  
' f ś i s r  Saftfl Kiawistlwa S a s s t i f ia
M fiŚ m fililflA i Lwów GfearąśozyzayS/l p
vl Su {ŁUmsić rfsftl cK Ic»J»
K R Ó J  N A J N O W S Z Y . W Y K O Ń C Z E N IE  SO LID N E

AK U SZE RK A sam otna udziela pod  d y sk re c ją ; ul. J óze fn ja  I 
parter, bdczna G ród eck ie j; 13. D, 30971

PO SZU K U JE lep szych  panów  na d o b ry  dom ow y  w jk t  ~c 
Ź g loszc iiia  d o  W J'«kit pod ŚR Ó D M IE ŚC IE . ”  30812

'K U S ZE R K A  przyjm u je zam ów ię ; pa. 
w anc. Ł y cza k ow sk a  129.

Honorarium
t

im ijarko—
30181

D O  LO K A LU  tron fow e^ o  poszuku ję 
Z  Kłoszenia do A dm im sfr. pod  S.

spóln jka z 
T.

kapitałem  i 
308So

A K U SZE R K A  SE K U ŁA przyjm u je 
porad pod dyskrecją . G RÓ D E CK A

zam ów ien ia  
49 ; L n.

i udziela 
,  30780

N O W O N A R O D Z O N E  d z ie c ię  n ie ch rzczon e  w ezm ę za  sw oja  
do S fry ja .- Zg łoszen ia  pod STRYJ. 20679 ,



^WIEK N O W y*1 Nr. 6 7 0 9  z dnia 3 l is top ada  1923

FO R T E P IA N Y . Pianina napraw ia ; s fro "  oraz Kupuje u iv —
w anc i zd em olow an e; p lącąc jia j w y ż sz e  cen y . M ieczysław  
Herman, stro ic ie l fortep ian ów ; św . Z o fj; 15. 30874

1 LU B 2  kam ienic k om fortow e ; o g r ó d ; zam ienię na^ -fo l-f w a rczd c . L w ów , M och n ack iego  13; T a ra siew icz . 30951

AK U SZE RK A przyjm u je pan-e. niezam ożnym  u stęp stw o . —
W lticw a 27, parter. 30962.

P R Z Y S T Ą P IĄ  z  w spółpracą  jako  spóTnjk d o  dobrze  Z” pro_ 
1 w ad zon ego  interesu z  k a p a łe m  d o  m jjjon ów  lub w e . 

zm ę średn? fo lw arczek  w  dzierża w o. Z g łoszen ia  ped . 800 
M IL IO N Ó W 11 do W ieku. 00954

EN E RG IC ZN Y bu ch a lter z  kilkuletn ią praktyką oraz k o­
respondent p o lsk o  _  nieirYeck? poszuku je posady . Łaska— 
w e  zg łoszen ia  do Administracja W ieku p od  LOCC-O.  . — _ 30955

M Ł O D Y  m łynarz kaw aler z  dobrem,; św iadectw am i poszu ­
kuje p osady  w  m łyn ie  w a lcow o  _ gospoda rczym . W s tą ­
pienie zaraz. Ł ask aw e zg łoszen ia  listow no T em asz  C w y _  
n a r ; p o cz ta  Rudk*. ' -3C947.

DO  D W U D ZIE ST U  m il‘ onÓw w y p  iż y c z e  k ró tk o łe rm m ow o  
za  zabezpA kzen icin . Z g łoszen ia  pod  Z A S T A W  _ Admini­
stra c ja  W ieku . 30949.

EBB MIESZKAMJA 3 SX LS?Y .
WYNAMME 2 pok oje  z kuchnią z kom fortem  temu, Jftory  

zo l •''‘ wiąż-" si^ m ieszkanie w y k o ń czy ć . — _ Zgłoszen ia  pod 
M ieszkanie B iu ro  S o k o ło w sk  ego. Jagiellońska. 30845

PO SZU K U JĄ um eblow anego pokoiu z  osobnem  w e jś c e in  —  
ew entualnie z  calem  utrzym aniem . Z g łoszen ia  do Adm. 
W e k u  pod K A R P A T Y . 30935

LO K A L 2  uhikacie; ś ród m ieśc ie ; nadający się na b iu ro  na* 
f t o w c  do w ynajęcia . Zgle*,zeni‘a p od  K A TO LIK O W I do 
W ieku. -  ----------- ------- ' —  '■ 30797.

M AN IPU LA N T biu row y , z  kRkuletfofą praktyką, rów n ież  w
bnchalterjij; poszuku je p osady  najchętniej w  p rzedsię ­
b iorstw ie  przem ysłow o  -  roin czem . Z g łoszen ia  d o  Adm 
dih B U C H A LTE R A . 30940. .

TECHNIK d en ty s fa  sam odzielny w  z ło c ie  i kauczuku po_
sęukuie prsad y  w e L w ow ie . Ł ask aw e zg łoszeń  a pod KA­
TO LIK  A om . W ieku. 1 30961

O S O B A  m łcda  szuka pełsady sanuY&łnej gospodyn i.: zna się 
doskonale na kuchni- Ł ask aw e zg łoszen ia  d o  W itk u  pod 
U C Z C IW A . . * t ?  s i 30928.

D W IE  m łod e \vdó\vk: : b londynka i b ru n etka ; m ające m ie­
szkanie um eblow ane pragną poznać 2 panów  na stano­
w isk a ch ; o<l la t 40—50; bez  różn icy  w y zn a n a . C ci ma^r. 
Z g łoszen ia  d o 1 Adm. W ieku  pod  SN O P K O W I ANKI. 30960;

N E LA ! L isfu  n e  otrzym ałem . Otft>o\v>dź Adm inistracja 
W ieku  ok a z ic ie low i 1 0 -c io  m aików  kj Nr. 060,375 ZG O D A  

---------------------------  '  1 -i 30977 *

PANNA z  inteligencji,, s ta ła  n au czycie lk a , oszczędn a  i sym ­
p a ty czn a ; pragufc poznać m ężczy zn ę  n w y ższe j inteli— 
gencjr j wykszta-łcetTit do int 45. T y lk o  n itanenim ow e
pow ażn e zg łoszen ia  d o  -  A dm jnistr. W ie k a -N o w e g o  dla ' 

•JUTRZENKI 30. 4019

M ŁO D A  p rzysto jn a  panna r pozna sta rszego  pana w  celu  
m afry in . R zecz  tra-k.tuie pow ażn :e. Z g łoszen ia  do Adm 
W ieku pod P R Z Y S Z Ł O Ś Ć . '  •• 30959. -

n a &kji

K R A W C ZY N I petfadahąca pokój um eblow any, w yp ra w ę, po 
zna m ężczyzn ę pow ażn ego na s ta n ow isk u ; ce l m arrym o—  
nialny. N -eanonTnow e zg łoszen ia  .W ie k  N ow y W Y P R A W A  

  ----------  ' . 30927.

W P IS Y  NA NUVY Y KUKS H A N D L O W Y  (O S O B N Y  D LA 
A B IT U R .E N .T O W ) —  PRZYJM U JĄ K O N C T .S jnN O W A N E  | 
P R Z E Z  ihIN IS ^T R S T W O  KI ,?S1r H A N D L O W E : ULIC
Ł Y C Z A K O W S K A  "4 ; KURS R O Z P O C Z Y N A  SIE 5 ~ O P  
L IS T O P A D A . B 30367

O D P O W IE D Z w dów ki pod ,.\V:irszawianijT‘ .

K u s ^ e  s p r z e 3 a £

KUPIŁ szafę d ębow ą. jnsną w  dobrym  stanie, 
do A dm inistracji pod SZA FA .

30934.

“ >58*
*  b *

W m dom ość
30839

'1 R Z Y  PO K O JE z  kuchnin poszuku je się . Z g łoszen ia  Sekre* \ 
tarja f P o lsk ieg o  Banku H andlow ego w e L w o w ie  ul1 Ha­
lick a  I. 19. ^  30367

FILE - -  kurs. koronki*, w sta w k i; m o ty w y  
krótkim  cza s ie  W ia d o m o ść : Franciszkańska 
drzw i 7  od god»iny 4 - 6 .

F w yu czam  w  
7 ;  I. p ie fr o ;  ! 

30859 . 1

pokoju kawalerskiego
p o sz u k u je  o d  z a r a z  m łod y , sp o k o jn y  c z ł o w i e c  Z  ł o -  
szen ia  p od  N r. 123  d o  A dm in . „W iek u * . 30982

PO K Ó J z  kuchnią na rog a tce  ły cza k ow sk ie j —  zang-enię. 
na pokój z kuchnią w  irtfeścjie za  dopłatą . F ie l ; iiljca  
Sz a j u och  y  3. 1 30997

D A M  utrzym anie jednej o s o b ie  — I za  o d s tą p ic ie ! 1 pokoju  
z  kuchnią; F k 1  —  S z a jnochy 3.______________________ 30998

TECHNIK poszuku je m ieszkania za  lekcje  ew onf. za  d o - ' 
p ła fą , Łaskaw e zg łoszen ia  do W jek n  pod  CHEMIK. 309891

: ---------------------     *---------------*— ; -------------- n j
D O  W Y N A JĘ C IA  ty lk o  kaiiplikowi p iękny pokoi ew tti—  \

iuaJibic w spólna kuchnjia, łazienka, gaz  i e lek try k a  pod  
,-(.0 M IL IO N Ó W " Adm. W ieku. 30936. j

  — ——  — — -------*— ■ i
P O K Ó J z  kuchnią ew entualnie duży pokój, osobn e w e jś c ie , 

poszukiw any C zyn sz  20 z ło ty ch  m iesięczn ie. Z A R A Z  54. j 
   ____   J 4042,

NA S K R ZY P C A C H  udziela lekcji p ie rw szy  skrzvpck  fea+ru 
m !ti.'k . długoletni uczeń prof. Cetnera. W ja d ęm ość  Sado_ 
wnj-cka 15; I. l,\ drzw ; 9.    " a  30860

SZK O ŁA  PISA N IA  NA M ASZYN AC H , ć w ic z e n ia ; 
dyk ta ty . Ecola R e fcrm e : Pańska 14.

p a lcó w k i; 
3924

N O W Y  K U R S ST E N O G R A F II od 10. X. 
E colo  R e lo tn io  — Pańska 14,

W p isy  do 8 XI. 
3925

N A T Y C H M IST  <hr sprzedan ia : 1 Sam ochód ,,F ord ‘ a ‘ ‘  4_ro 
o so b o w y . x  ośw ietleniem  e iek try czn em ; 1 Autobus ,.Lau_ 
rin X - K ltineiH 1' 20 o s o b o w y ; 1 M otocy k l , ,A d le r 'a " .  —  
W szy stk ie  m aszyny w  bardzo d o b iy m  stanie, gotow e na­
ty ch m ia st do jazdy . W a rs fa ty  p recyzy jn o  .. m echaniczne 
K azim ierza Maiulr. L w ó w , Ł yczak ow sk a  79. 30869

T A R T A  BULKĘ najlepszego gatunku sprzedaje “ w  każdej
ilo ś c i  pn um iarkow anych ęcnach Piekarnia N arodow a Z a - 
m ars-tynów  —  L w ow sk a  20. Z lecenia  z  prow incji usku- • 
ftc z n ia  się  b czw łoczn ie . 30713

FO R T E P IA N  k ró fk i sprzedam ; zam ianę przyjm ę lu o  ku p ię ; 
K opernika 26 ; p a rte r ; o f ic y n y ;  SkK tuarskj, 30818

'B E C ZK I ŻE L A Z N E ; szpunty do b e cz e k ; HJ1. Badian. L w ó w  
Janow ska 24. ;; 30549

T 1 U S Z  T O y O l ‘TE  I_a ; o le je  m a szy n ow e ; m o to ro w e ; c y *  
ljn d ro w e ; HU Badian, L w ó w , Janow ska 24. 30538

Strat „Sihó!“, M  Wiiisi,'!. p.
rozpociyna z  dniem 5. lisio ja d a

K P R S 0 , P A S Y  skórzannb I„a  w iedeńskie ; s icrśc j w ie lb łądzie j H e— 
L e k c j a  u d z i e l a  n a u c z -  t a ń c ó w  B r y  ś ,  W p * ś v  j r o ldą poleca  jjiĘ  B atljan, L w ó w , Janow ska 24. 30539

c  d z i e n n i e  o d  ^ o d r .  6 — S  w i e c z .  3 0 ^ 8 3  M ASZYN Ę d o  w a lcow a n ia ; w ięk szy  form at kupię. —  U lica
7-i m or o  w i cza

v a iiia ; 
Z jm uy. 30912

M A N D O LIN Y ; g ita ry  6 -tygodm cłw y k u rs ; L ek cje  zb io row e  fTU D 7. . )   ̂ ,
i osobno. Z a  płynną grę z  nut rę czy  „S p ec ja lis ta  p e d a - ,  n? . P^ - ,  k cn '
g o g 'ł. K upuję w sze lk ie  instrum enty m uzyczne Z g ło s z e n ia 1 wernnecK u io a e c k a  l l o ;  
-ty lko od  4— 7 p o p o ł."  p lac Bernardyński 12; 11. p. 30918

z  chom onfam j sprzedam ; 
i 30893

D A M  krow ę jako odstępne za  pok ój i kuchnię. W iad om ość 
m ięd zy  13 ^  14 O ch ron ek 4 ; referat ż y w n o śc io w y . 30968.

W Y N A JM Ę  p o k ó i;  w ym agana p oży czk a  50 000.000 na k ró ­
lic; czas. A d res : B a lon ow a  1 ; I. p. d rzw i 4. 3093S.

m m P P S A O  P S S S U K y ją

PAN N A ży d ów k a  szuka posady guw ernantki —  umie po 
hebrćjsku  i s z y ć . IleJcna B a rch a sz ; B o lcch ó w . 30S96

A B SO L W E N T K A  konserw atorium  
(fo rtep ia n u ); C en y p rzystępn e. Z g łoszen ia : ul. A kadem icka 
N-r. 24 ; I p . :  d rzw i Np. 5. '  ' 9229

Ł A T W Ą  m efod ą  w yu czam  w  krój kim czasie  języ k a  fran— 
cu sk iego  i n iem ieck iego . D łu gosza  37 ; II. p. 30710

JADALN IĘ w ie d e ń sk ą ;*  pokói m ęski z  k lubam i; śyp ia lirę  
udziela lekcji m uzyki 1 -  i ^ s i e n i o w ą b iu r k o  antyczne sprzedaje m agazyn m ebli

ARS H otel Krakowski,. 30923

N A JS ZY B S ZE  w y u czen ie  s ten og ra fii ; ję z y k ó w ; B a to re g o  34 
», E co lo  Franca: sc*1. 4024:

K W A R C O W A  lampa B acha na zm ienny prąd o k a zy im e  do 
sprzedania W ia d o m o ść : Zakład fcij.ograbczny F L O R A  —  
L w ów  ; pi. M ariacki 6— 7. 4036

l i n i i  f y jt jM a it iTECHNIK poszuku je k orep e ty c ji na w y ja z d : na ichębrc?

A d m &ł o d  ‘ pR A K TeYKA.,liir,,m precm ys,0W 6- Zef0Szt^ 57d°  lu k su sow a . W iad ś w .  M arka 8, p ra cow n ia  sto larska .

B IU R O  N -ęm czyn ow sk ic] L w ów , p lac A kadem ick i 3 ;  poleca 
F ran cu sk i; n a u cz y c ie li ; n a u czy cie lk i; bon y  P o -k i; Niem — 
k*; niaufe, z a rzą d czy n ie ; kluczn:c c ;  panny s łu żące , rząd ­
c ó w ;  ekon om ów , leśn iczych , k u ch a rzy ; lok a ji; ogrodn ików  
służbę w szy stk ich  za w od ów . 30826

R U TY N O W A N Y  urzędnik m an ipu lacy jn y ; bardzo  zdolna 
siła  b iu row a  poszuku je jak ie jkolw iek  posady . Łaskaw e
zg łoszen ia  pisem na pr*d U C Z C IW Y  do B iura og łoszeń  
A io izego  J a cob icg o . Z im o row ie z a 14. 30830

REA.IASTĘ gim nazjum  b 'e g łc g o  d o  przerobienia  V. g  inna- 
zlałnrj poszuku ję. N ow y  Ś w ia f 18, O rćeut. 30932.

R U T Y N O W A N Y  bucha lter -  b^ an sfs fa  z  d ługoletn ią  p ra - 
k jy k ą  poszuku je p o sa d y ; rów n rfż  jako sze f b iu ra ; kie­

row nik adm inistracyjny Lub h a n d low y ;  ̂ rę-fcręncie p ier­
w szorzędne. Z g łoszen ia  A. H orow H z, K rólow ej Jadw igi 34 

:____________   30838

G L A S B E R G  O zjasz  unieważnia 
skow ą.

zgubioną książeczk ę woj*— 
4017

RU H DO ERFER
w ojsk ow ą .

Herman uniew ażnia zgubioną książeczkę 
- 4016

3 >957

M AJĄTEK  dw 'ieśc‘ e kilkac1z'esiąt m orgów  z  la sem ; (tarta­
k iem  i inw entarzem  oraz 2  k a m ien ice ; okotfea  d w orca
g łó w n e g o ; k om fortow a  ; b e z ;  sprzeda ok azyn i-c  E W O *
L U F A  L w ó w ; O ssoliń sk ich  11. 30994

KOŃ z d r o w y ; r o b o cz y  z  w ozem  i uprzężą d o  sprzedam *; 
L w ó w ; Staszica  5. 4031

D Y W A N  SM YRN EŃ SK I 3 /2  ok azy jn ie  do sprzedania. Hala 
A u kcyjna — A kadem icka 3. 4029

U C Z C IW Y  zdoln y  pom ocn ik  h a n d lo w y  z  dz ałit palanta— 
ryjn o.dam skiejgo zm ieni nos.ndę. Z g ło sz e ń ’ a w ra z  z  w a­
runkam i: K ra k ów ; L. Ł od zfen sk f; P ła c  M ariacki 8. 4044

M Ł O D Y  urzędu k z  m aturą sem iuaiialną przy jm ie  za jęcie  
ja k iek o lw iek ; d z lenieje sześć godzin  p rzed - lub popołti —
d n u . T Y L K O  N A TY C H M IA ST ' Adm. W ick u . 30984.

D ŁU G O LE TN IA  kr o  j czy n  i P r m y H crscg o  w  W arszaw ie  z
praktyką w  Paryżu  i W iedniu —  poszuku je sfunów fcka  
k ro jczyn f w  pow ażnej firm ie  w e  L w ow ie . Zgłoszen ia  do 
A d n u ifstracji W ioku PC'd W A N D A . * 30976

Z D O L N Y  urzędnik adm in istracyjny (Ż y d )  poszuku je p osady  
cw ent. na prow in cji. Z g łoszen ia  pod  M AN IPU LA N T do 
A dm inistracją 30973.

P A L A C Z  k o t łó w  paro\vvch egzam inow any poszuku je posady 
stałej. Ł ask aw e zgło,*zcn 'a  pisem ne M aruszczak  M ich a ł; 
K am icuobród k o ło  G ródka Jajł. 30970.

S Y M P A T Y C ZN A  m łoda osob a  poszuku je posady za gospo— 
dynię sa m otn ego pana. Z g łoszen ia  pod M ŁO D A  do 
VV eku. _  30906.

1

DOK U M ENTY w o jsk o w e  18. ty m cza sow e  św ia d ectw o  zw o l­
nienia jak i ks iążeczk ę  w ejsk ow ą  w ydaną p rzez  P. K. U. 
L w ó w  na n&zwjisko Zaw adzki Zenon ur. 1690 r. L w ó w ; 
G łębok a , 21 zam ieszk ały  —  skradziono mi dnia 19 p aź­
dziernika 1923 w  S tojnnow to —  iću  c jszcn i unroważnfam. 

-------------------------- 30969.

S Z A F Y  A N TY CZN E okazyjn ie d o  sprzedania. Hala A ukcyjna 
Akadeinijcka 3. 4028

ŚW IECZNJK  w enecki okazyj*n‘ e do 
Aukcyjna —  Akadem icka 3.

sprzedania. —  Hala 
4027

U NIEW AŻN IAM  zagubioną książeczkę w r-jskow ą na na­
zw isk o  W alenty C zy  rek w ystaw ioną  p rzez  P . K. U, L w ó w

30939.. ksfążkę inw alidzką nr. 1136.

ZG U B IO N O  p ierścion ek  w  ch u steczce  za w T iię iy  z  bryhtnl 
c ik icm  róg  pasażu H erm ana; znalazcę uprasza się  z a ,  
w ynagrodzen iem  oddać w  tea trze  N ow ość? u portiera.

 2 --------- —  ~ 3095S- .

ZG UB ION Ą k siążu czkc w cisk ow ą  M id ia ła  T e lu k a ; w ydaną 
p rzez  P  K U. L w ów  liiFcw ażuiani. 30945

m a ł ż e ń s t w a

K R A W C ZY N IA  m łod a ; p rz y s fe jn a ; pragn io poznać szla­
ch etn ego  m ężczy zn ę  w  celu matr-.; na jchętn iej kolejarza 
p osia d a ją cego  m ieszk a n ie ; m oże  b y ć  w d ow iec . P ow ażn e 
zg łoszen ia  d o  W iekit pod O D  ARK  A. 30992 :

A P A R A C IK  do w ypalania na d rzew ie  sprzeda U ujw ersum
Pasaż M ikolascha. 30978.

O K A ZJA ? K om plet kino prow incjonalne tanio sprzedam . —’
M otor dynam o 35 amp. 65 V o l f ;  aparat Erncnjaiiu. W la—  
dom ość Zarząd k ino  R a dzjech ów . 30975

JE S T  d o  sprzedania w  ordynacji Chor o s ik ó w  —  kolej 
i1 p oczta  Icco  para b a rd zo  Jaduych du żych  koni kar^cia— 
nych . W ja d om ość  ua m iejscu . 30948

POJEDYNKĘ, ć^.ciio s trza łow ą  na kule system u M anlicher
i rew olw er S tcy e r  sprzedam  H ausncra 10; I. p. m ięd zy  
4 -  6-4ą N ow osad. 30941

S P R ZE D A M  k ika b eczek  z wina w  dobrym  stanic na k a . 
pustę. W iad om ość I l o f d  Im perial u ’ portiera . 30956

U BRAN IE now e na ros łego  m ężczyzn ę do sprzedania. —  
P ełczyń sk a  5 A : I. p. drzw T na wpri-i-t, od  god zin y  4— 5 
p opoł.  ; 30929.

SP R ZE D A M  dyw an perski u y k e d z o n y ; szczotk a  nm eryk. 
d o  froterow an iu ; rog; jelenie. ( )g 'ą d a ć  p tzedo f : fo ck ie*  
g o  64 ; III. p . boczn a  bram a. .>95.

U

i
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HURTOWNIA OBUWIA
D-i I G. z & s d i ' I 9 Warszawa* Przi)azd 13. - Filia Lwów Jagietfońsitft II a ony i w a r u n k i  przystęp

P O L IC A  W DUŻYM  WY­
B O R ZE  OBUWIE KRAJOWE 
i  ZAGRAŃ . o r Ł z  K ALO SZE

A

suknie oraz wszelką konfekcję damską 
sprzedaje Magazyn Konfekcji dams,

.Par îanka* M. Paiita 22.
~Uł , r ł_ ... -• - v W   . . . »t

ó  8 > l

LWDWIANKI! K  *SSBS
połci nie przekonacie się o , kość i taniości ■  p i f  1  PrzY ul- -*15*
w nowociwcrzonym magazynie strojów dams. » l  t f  l t t t fó Ć l  K A K S K iE  I 3

P U C E

3 ? *  Z S l. f = »  H 3  d a o J i o w ą
H U R T O W N IE  i D Ę T A W C Z N IE  P O L E C A

gys f t f S E U i C l f  1 Maów, Pasaż 
1*1 ■ Wlikofascha:
O  ,dz Sienkiewicza 11. Filie: Tarnopol i Zbaraż.

.10996

P O L E C A  NAJTANIEJ

1 BUINE IpijU 1 ESLI

hhjbwe m m m . te ll
L , W  O  W

u!. SHSIPtąŻCZYZHY 27-Z9

K toch c«
ualeźć korzystny zbyi 

dla swych produktów i 
towarów,

n i a  » u k a
dobrej klijenteii wśród  
najszerszych warstw;

Kto znalrti
zgubiony rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi

Kto szybki
pragnie znaleźć zajęcie, 
lubkobrze sprzedać nie­
potrzebne przedm ioty,

HM aęiosl
się natychmiast we

WieBn Howym
n a j p o c z y t n i e j s z y  m 
dziennik u kra,owym —  
którego dziat reklam,

sei?3e5^
agraSza

wydatki uczynione na 
&  ogłoszenia, j p

§1 1 \

l« 1 1

m m m
k a ż d ą  i l o ś ć  K u p u j e

V, Baznar
P r a g a  V I I I .  

Tyrsovo nam. 476
8648

Zawiadomieni©,
Z  dniem 1. VI. 1923  złożyłem  zastęo- 

ftw o firmy: JÓZiif DaCllS, W isd sft XX« 
Kari tlelslsir , 4 , upraszam przeto, ze 
w szelkiem ł reklamacjami zwracać s ę wprosi 
do firmy we Wiedni •, która za wszelkie za­
mówienia jest i była odj owiedz alną.

A j e n o i n  h a n d l . - K o i n i s o w a
3091? L w ó n r ,  K o p a r n i K a  14>.

tuiimiii! K"- !I II.
G A R N U S Z K I I t L A Z K A , jakoteż 
PIECYKI „S Ł O Ń C E * d a  o g .z a *  

w a n la  m ie s z k a ń  — poleca

„ L U M E N "
Lwów, p ! ’ c Marjacki 4 .
Skład zerówek o zczędn. „O SR A M *

4034

SOMPWltH f, III pitfil
s p r z e d a l i  g u s to w n e  M speli’ 6ztir w s z e lk ie  
p r ie r łb k i  «ł5skśs1t canae??. 30S(i4

p n  ir a b is  na m o d n a  Fasony 
fa r b u ja  c h a m in n la

W ł a d y s ł a w  s o u k
K u ś n i e r z

Lw ów , Cho.ążczyzny 5, II. p.
ró j; A k ad em ick ie j. 3 2 0 o

OGŁOSZENIE^
Dyrekcja Zakładu gazowego m ie ,sk ego  

we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości 
P. T . Konsumentów, ze z powodu podwyż­
szenia ceny węgla, Komisja wybrana w myśl 
uchwały Rady nrejskiei ustanowiła nastęou- 
jącą cenę gazu:

gaz techniczny Mp. 3 2 .0 0 0  za 1 m 3 
gaz świetlny Mp. 3 5 .0 0 0  za 1 m 3

Ceny powyższe będą liczone P. T . O d­
biorcom gazu w rachunkach inkasowanych 
od dnia 8. listopada.

sów Dtrehcja m il p w j i  isitjftm

icaseitki is cnfery
h u rtow n ie  i d e t jj l ic ż r ie  3 0 )6 ?

:.9 2 ET a r t o n ”
L w ć w ,  C h o r ą ż c z y z a a  9 .

i l a l e t i y i o ś ć  p o c s t o w ą  o p ł a c o n o  r r c s a t t e  m .  Wydawca „Wiek N o w y ", S p ó łk i wydawaiczs,
Druidem Sptikl druk. „P rasa*, Ji. Sokoła 4


